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Nowa śluza sąsiaduje z 
dwoma zabytkowymi obiek-
tami - małą śluzą i tzw. po-
ciągową. Remont obejmuje 
także te obiekty. Tym samym 
będą tam działać trzy w pełni 
funkcjonalne śluzy. Najszyb-
ciej, bo w ciągu miesiąca, 
uruchomiona ma zostać 
nowa śluza, która jest już 
na ukończeniu. Aktualnie 
montowane są na niej bra-

my. Długi na 190 metrów i 
szeroki na 12 metrów obiekt 
spełnia najwyższe parametry 
żeglowności. 

- Praktycznie dwie ślu-
zy są już gotowe – mówi 
Andrzej Kulpa. – Zrobiony 
jest już syfon pod dwoma 
awanportami Odry. Zakres 
prac jest jeszcze olbrzymi. 
Do wykonania są dwa duże 
mosty. 

Inwestycja prowadzona 
jest na zlecenie Wód Pol-
skich RZGW Gliwice już 
od dwóch lat. Roboty mają 
zakończyć się jeszcze w tym 
roku.  

- Zaawansowanie prac 
na Odrze określiłbym na 
pułapie 65-70% - dodaje 
Andrzej Kulpa. 

Dokończenie na str. 11.

Ujawniamy  
tajemnice Odry

Dobiegają końca roboty przy budowie nowej głównej śluzy na Odrze w 
Krapkowicach. Dzięki prowadzonym pracom wyszły na jaw tajemnice, 
o których mało kto wie. Opowiedział nam o nich prezes POM-u Andrzej 
Kulpa. Firma jest głównym wykonawcą tej inwestycji.

Problemy z węglem 
zaczęły się rok temu, tuż 
po ataku Rosji na Ukrainę. 
Wtedy Polacy zaczęli maso-
wo kupować opał. Szybko się 
okazało, że polskiego węgla 
jest za mało, żeby zaspokoić 
wszystkie potrzeby, a zatem 
jego ceny poszły mocno w 
górę. W szczycie boomu wę-
glowego trzeba było zapłacić 
ponad 3 tys. zł za tonę w 
składach komercyjnych.

Rząd miał swój pomysł 
na rozwiązanie tego proble-
mu. Zapadła decyzja, aby 
gminy zajęły się sprzedażą 
węgla, z zastrzeżeniem, że 
tona nie może być droższa 
niż 2 tys. zł. Wprowadzo-
no też limit 3 ton na jedno 

gospodarstwo domowe. 
Początkowo samorządow-
cy z terenu Opolszczyzny 
mieli sporo obaw związa-
nych z dystrybucją opału. 
Wcześniej włodarze nie 
mieli doświadczenia w 

tego rodzaju działalności. 
Było też sporo wątpliwości 
dotyczących m.in. jakości 
opału.

Dokończenie na str. 11.

Gminom został opał
Dystrybucja węgla dla gospodarstw domowych początkowo miała być 
prowadzona przez gminy tylko do 30 kwietnia. Aktualnie parlamenta-
rzyści pracują nad przedłużeniem tego terminu do 31 lipca, niemniej 
niektórzy samorządowcy już pytają, co zrobić z opałem zalegającym 
na składowiskach, którego nie chcą kupować mieszkańcy.
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Szczere wyrazy współczucia dla 

Gabrieli Nowak 
z powodu śmierci 

MATKI 

składają Zarząd i Pracownicy  
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

W środę 5 kwietnia naszą redakcję odwiedziła delegacja uczniów i nauczycieli z Zespołu Szkół Specjalnych im. 
Juliana Tuwima w Krapkowicach. Ich wizyta przed świętami to już tradycja. Z okazji Wielkanocy wręczyli nam 
własnoręcznie wykonaną kroszonkę i złożyli życzenia. Serdecznie dziękujemy! (mn), fot. (mim)

W grudniu 2022 roku 
policjanci z Krapkowic zo-
stali poinformowani o kilku 
kradzieżach, do których 
dochodziło w marketach 
na terenie miasta. Wówczas 
ze sklepów ginęły alkohol 
i perfumy. Sprawą zajęli się 
kryminalni z krapkowickiej 
komendy. Funkcjonariusze 

zabezpieczyli liczne ślady i 
przesłuchali wielu świadków. 
Dzięki zebranym dowodom 
policjanci zatrzymali trzech 
mężczyzn podejrzewanych 
o kradzieże i paserstwo. 
Okazali się nimi mieszkańcy 
województwa śląskiego. Jak 
ustalili śledczy, w ciągu kilku 
miesięcy dwaj mężczyźni w 

wieku 43 i 39 lat dokonali 
licznych kradzieży w skle-
pach na terenie województw 
opolskiego, śląskiego i ma-
łopolskiego. 34-latek nato-
miast dopuścił się przestęp-
stwa paserstwa.

Dodatkowo podczas 
zatrzymania 43-latka po-

licjanci znaleźli przy nim 
substancję w postaci białego 
proszku. Po sprawdzeniu te-
sterem narkotykowym oka-
zało się, że była to amfetami-
na. Przeszukując mieszkanie 
39-letniego mieszkańca Za-
brza mundurowi znaleźli 
środki odurzające w postaci 
marihuany i amfetaminy.

Policjanci odzyskali 
znaczną część skradzio-
nych towarów. Zatrzymani 
usłyszeli łącznie ponad 30 
zarzutów dotyczących kra-
dzieży, paserstwa i posiada-
nia środków odurzających, 
do których się przyznali. Jak 
ustalili policjanci, 43-letni 
mieszkaniec Tarnowskich 

Gór działał w warunkach 
recydywy, dlatego grozi mu 
kara nawet do 7,5 roku wię-
zienia. Pozostali dwaj zatrzy-
mani muszą się liczyć z karą 
nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności.

(matt)

Kradzieże, paserstwo i narkotyki
Krapkowiccy kryminalni zatrzymali trzech mężczyzn podejrzanych o liczne kradzieże i paserstwo. Mieszkańcy Śląska przez kilka miesięcy 
okradali sklepy na terenie województw opolskiego, śląskiego i małopolskiego. Handlowcy wycenili straty na blisko 25 tysięcy złotych. Podczas 
zatrzymania u dwóch z mężczyzn funkcjonariusze znaleźli narkotyki. 

Do zdarzenia doszło w 
czwartek 6 kwietnia wie-
czorem. Służby ratunkowe 
otrzymały zgłoszenie o godz. 
21.26. Na miejsce wezwano 

dwa zastępy straży z JRG 
Krapkowice, jeden zastęp 
OSP Górażdże i patrol poli-
cji. Akcja prowadzona przez 
strażaków trwała niecałą go-

dzinę. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Sprawca 
został ukarany mandatem 
karnym.

(mim)

Paliła się altanka
Na jednej z posesji przy ulicy Dworcowej w Górażdżach doszło do 
pożaru altanki. Ogień rozprzestrzenił się ze stojącej nieopodal ogro-
dowej wędzarni.

Przyczyną dachowania 
auta było niedostosowanie 
prędkości do panujących na 

drodze warunków. Kobieta 
podczas jazdy straciła pano-
wanie nad samochodem. W 

wyniku zdarzenia na szczę-
ście nikomu nic się nie stało. 

(matt)

Po przyjeździe służb 
okazało się, że w samo-
chodzie nikogo już nie 
było. Następnego dnia 
funkcjonariusze dotar-
li do sprawcy. 26-letni 
mieszkaniec Gogolina 
podczas jazdy na łuku 
drogi stracił panowanie 
nad samochodem i ude-
rzył w ogrodzenie. Kie-

rowca tłumaczył poli-
cjantom, że z powodu 
późnej pory posta-
nowił zostawić auto, 
udać się do domu, a 
następnego dnia odho-
lować pojazd. Nie wia-
domo, czy mężczyzna 
w chwili zdarzenia był 
trzeźwy. Wyrządzone 

szkody zostaną pokryte 

Wjechał w płot
W nocy ze środy na czwartek (5/6 kwietnia) krapkowiccy policjanci przyjęli 
zgłoszenie od mieszkańca, w którego posesję uderzył samochód osobowy. 
Do zdarzenia doszło ok. godz. 2.00 przy ulicy Kolejowej w Gogolinie. 

Jazda zakończona 
dachowaniem

W środę 5 kwietnia o godz. 16.00 policja w Krapkowicach otrzymała 
zgłoszenie, że na drodze pomiędzy Żywocicami a Brożcem doszło do 
dachowania samochodu. Pojazdem kierowała 41-letnia kobieta. 

z jego polisy ubezpiecze-
niowej. 

(matt)

Do zdarzenia doszło w 
środę 5 kwietnia na ulicy 
Kamiennej w Gogolinie. 
Policjanci zatrzymali do 
kontroli samochód osobo-
wy. Za kierownicą siedziała 
29-letnia mieszkanka gminy 

Krapkowice. Funkcjonariu-
sze ustalili, że stan licznika 
samochodu jest mniejszy od 
tego, który wcześniej wska-
zano podczas badań diagno-
stycznych. Różnica wynosiła 
36 tys. km.

Sprawą zajmie się sąd. Za 
zmianę wskazań drogomie-
rza pojazdu kodeks karny 
przewiduje karę pozbawie-
nia wolności od 3 miesięcy 
do lat 5.

(mim)

Miała cofnięty licznik
Krapkowiccy policjanci zatrzymali volkswagena, który miał cofnięty 
licznik drogomierza o kilkadziesiąt tysięcy kilometrów. 

Nie wiadomo, czy mężczyzna w 
chwili zdarzenia był trzeźwy. 
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„To była podróż życia” – 
mówią jednogłośnie uczest-
nicy tej niezwykłej eskapady 
na drugi koniec świata. Na 
początku trzeba zaznaczyć, 
że Papua-Nowa Gwinea to 
(po Australii) drugie co do 
wielkości państwo w Oce-
anii. Graniczy z Indonezją, 
a jego powierzchnia wy-
nosi 462,8 tys. km kw. W 
2017 roku w Papui-Nowej 
Gwinei mieszkało prawie 7 
milionów osób. Statusem 
urzędowym objęte są języ-
ki: angielski, tok pisin, hiri 
motu.

W podróż udało się kil-
kunastu członków zespołu 
muzycznego Solidaris Brass 
z Opolszczyzny, jedna osoba 
duchowna i inni. Ze sobą 
zabrali instrumenty dęte 
takie jak: tuba, trąbki, eu-
phonium, waltornia. Grupa 
wyruszyła z Kędzierzyna-
-Koźla. Pierwszym przy-
stankiem był port lotniczy 
Warszawa-Okęcie. 

- Z Warszawy polecieli-
śmy do Kataru, to niecałe 6 
godzin lotu – mówi członek 
zespołu Solidaris Brass Łu-
kasz Mandola. – Tam prze-

siedliśmy się do kolejnego 
samolotu, którego destyna-
cją było lotnisko w Singa-
purze. Ten lot trwał ponad 
7 godzin. Stamtąd kolejny 
lot, tym razem do stolicy 
Papui-Nowej Gwinei, czyli 
Port Moresby. Ze stolicy 
następny, 1,5-godzinny lot 
małym samolotem do miej-
scowości Wewak.

W sumie grupa spędziła 
ponad 20 godzin w powie-
trzu. Była to męcząca po-
dróż, jednak jak przyznają 
muzycy, „warta zmęczenia 
i każdej złotówki”. Podróż 
zakończyła się w niedzielę 
26 marca.

- Lokalna społeczność 
już na lotnisku zgotowała 
nam uroczyste przywitanie, 
mieliśmy wrażenie, jakby 
papież przyleciał – dodaje 
Łukasz Mandola. - Przy-
szedł po nas kolorowy 
orszak. Kobiety podawały 
nam ręce, a wódz plemienia 
na powitanie pomalował 
nam twarze farbą. Za pło-
tem lotniska stało pełno 
ludzi. Szliśmy w specjalnym 
korowodzie tanecznym do 
samochodu. Była to krótka 
procesja z muzyką i strojami 
ludowymi.

Gości z Polski przywitał 
proboszcz para�i misyjnych 
Dagua i But (w diecezji We-

Z Polski do Papui-Nowej Gwinei (cz. 1)

Grupa muzyków z zespołu Solidaris Brass poleciała do Papui-Nowej Gwinei w Oceanii. Tam poznawali lokalną kulturę i uczestniczyli w otwarciu 
Centrum Muzyki „Manui”, które działa przy parafiach misyjnych prowadzonych przez pochodzącego ze Zdzieszowic księdza Marka Sobottę.

wak) ksiądz Marek Sobotta. 
Przypomnijmy naszym czy-
telnikom, że kapłan pocho-

dzi z para�i św. Antoniego 
w Zdzieszowicach. Święce-
nia kapłańskie przyjął 30 
maja 2009 roku w Opolu, 
a na misje do Papui-Nowej 
Gwinei wyjechał w 2018 
roku.

Jeszcze tego samego dnia 
(26 marca) zespół Solidaris 
Brass dał koncert w katedrze 
Wewak, której biskupem 
jest pochodzący z Polski 
werbista Józef Roszyński. 
Muzyczne wydarzenie od-
było się tuż po wieczornej 
mszy.

- W Polsce, gdy odby-
wają się koncerty po mszy 
świętej, kościoły najczęściej 
pustoszeją – opowiada Łu-
kasz Mandola. – Tam było 
zupełnie inaczej. Już w 
samej mszy świętej uczest-
niczyły tłumy. Po niej na 
koncercie ludzi było jeszcze 
więcej i kościół dosłownie 
pękał w szwach.

To był dzień pełen wra-
żeń, ale prawdziwa przygo-
da z dziką przyrodą dopiero 
się zaczynała…

Michał Mandola, 
 fot. Marek Sobotta

W podróży do Papui-Nowej Gwinei wzięło udział kilkunastu uczestników.
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Wielka Środa była kiedyś 
tym dniem, w którym wylewa-
no postny żur w oczekiwaniu 
na zakończenie czterdziestod-
niowego postu. Dziś w sercu 
Opolszczyzny wydarzenie to 
kojarzy się bez wątpienia z 
ogniem i okazją do wspólnego 
spotkania, ale przede wszystkim 
z mnóstwem atrakcji i wydarze-
niem, którego w takiej formie 
nie ma nigdzie indziej w Polsce. 

Biorąc pod uwagę liczbę 
uczestników, w tym dzieci, 

które wzięły udział w wyda-
rzeniu, o kultywowanie tra-
dycji można być spokojnym. 
Ogromnym zainteresowa-
niem cieszyły się warsztaty 
przygotowane przez Domi-
nikę Mutz, Agnieszkę Pykę 
i Patryka Blanię. Najmłodsi 
mogli zrobić pyszne mu�n-
ki ze świątecznymi akcenta-
mi, pomalować ceramiczne 
zajączki i jajeczka, a także 
spróbować swoich sił w skro-
baniu kroszonki. 

- Zrobiłam takie uszy za-
jąca, w kremie z ciasteczkiem 
- mówił dumny ze swojego 
cukierniczego wyboru 5-let-
ni Michaś. 

- Ja robię  kroszonkę, bo 
nigdy wcześniej nie próbo-
wałam - przyznała skupiona 
na swojej pracy Nadia. 

Warsztaty podzielone 
były na dwie części - naj-
pierw uczestniczyły w nich 
przedszkolaki i uczniowie 
najmłodszych roczników 

szkoły podstawowej, później 
dzieci, które dotarły na Śro-
dę Żurową z rodzicami. 

- Patrzyłam, jak córka 
robi ozdoby i postanowiłam, 
że też przygotuję swoją pracę 
- mówiła pani Ola, przygo-
towująca styropianowe jajko 
na warsztatach Zespołu 
Szkół im. Piastów Opolskich 
w Krapkowicach. 

Swoje warsztaty prze-
prowadzili też uczniowe 
Zespołu Szkół im. Jana 
Pawła II oraz Liceum Ogól-
nokształcącego im. Jana 
Kilińskiego. Kiedy jedni 
przygotowywali swoje prace, 

inni ustawili się w kolejce po 
zakwas przygotowany przez 
Restaurację Kamieniec, na-
stępnie po żur przygotowany 
przez Edeltraudę Wybraniec 
ze Związku Śląskich Kobiet 
Wiejskich w Strzeleczkach, a 
na koniec po kiełbasę, którą 
można było upiec na rozpa-
lonych ogniskach. Chwilę 
po godzinie 17.00 zgro-
madziło się przy nich wiele 
osób, a życzenia wszystkim 
złożył poseł na sejm Marcin 
Ociepa. W tle za sprawą 
harcerzy ZHP Krapkowice 
i akompaniamentu Adama 
Tymczyszyna słychać było 
harcerskie piosenki, które 

umilały wspólnie spędzany 
czas. Finałem Środy Żurowej 
w sercu Opolszczyzny był 
pokaz Teatru Ognia Ama-
tum z Warszawy. Widowisko 
odwołujące się do tradycji 
wielkanocnych poprzedziły 
życzenia starosty Macieja 
Sonika i wicestarosty Sabiny 
Gorzkulli. Podczas wyda-
rzenia kwestowano na reha-
bilitację i leczenie Szymona 
Ożoga.

Więcej o Środzie Żuro-
wej w kolejnym numerze 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”. 

(was)

W roku bieżącym podlegają jej:

1) mężczyźni urodzeni w 
2004 r., tzw. rocznik podsta-
wowy;

2) mężczyźni urodzeni w 
latach 1999-2003, którzy nie 
posiadają określonej kategorii 
zdolności do czynnej służby 
wojskowej;

3) osoby, które w latach 
2021-2022:

a) zostały uznane przez 
powiatowe komisje lekarskie 
za czasowo niezdolne do służby 
wojskowej ze względu na stan 

zdrowia, jeżeli okres tej niezdol-
ności upływa przed zakończe-
niem kwali�kacji wojskowej;

b) zostały uznane przez 
powiatowe komisje lekarskie 
za czasowo niezdolne do służby 
wojskowej ze względu na stan 
zdrowia, jeżeli okres tej niezdol-
ności upływa po zakończeniu 
kwali�kacji wojskowej i złożyły 
wniosek o zmianę kategorii 
zdolności, o którym mowa w 
art. 64 ust. 4 ustawy z dnia 11 
marca 2022 r. o obronie Ojczy-
zny, przed dniem zakończenia 
kwali�kacji wojskowej;

4) kobiety pobierające na-
ukę w celu uzyskania tych kwa-
li�kacji, które w roku szkolnym 
lub akademickim 2022/2023 
kończą studia na kierunkach 
lub kończą naukę w zawodach, 
o których mowa w przepisach 
wydanych na podstawie art. 60 
ust. 7 ustawy z dnia 11 marca 
2022 r. o Obronie Ojczyzny;

5) osoby, które ukończyły 
18 lat i zgłosiły się ochotniczo 
do kwali�kacji wojskowej do 
końca roku kalendarzowego, w 
którym kończą 60 lat, jeżeli nie 
posiadają określonej kategorii 

zdolności do czynnej służby 
wojskowej.

W związku z powyższym 
informujemy o:

1) obowiązku stawienia się 
w siedzibie Powiatowej Komisji 
Lekarskiej w terminie określo-
nym na wezwaniu;

2) dokumentacji jaką musi 
dostarczyć i posiadać osoba stają-
ca do kwali�kacji wojskowej tj.:

a)  dowód osobisty lub inny 
dokument pozwalający na usta-
lenie tożsamości;

b) dokument potwierdza-
jący przyczyny niestawienia się 
do kwali�kacji wojskowej, jeśli 
stawienie się do kwali�kacji 
wojskowej w terminie okre-
ślonym w wezwaniu nie było 
możliwe;

c) dokumentację medycz-
ną, w tym wyniki badań specja-
listycznych przeprowadzonych 
w okresie dwunastu miesięcy 
przed dniem stawienia się do 
kwali�kacji wojskowej;

d) dokumenty potwierdza-
jące poziom wykształcenia lub 

pobieranie nauki oraz posiada-
ne kwali�kacje zawodowe;

e)  potwierdzenie zgłoszenia 
się do rejestracji w przypadku 
wprowadzenia takiego obo-
wiązku.

Osobą wyznaczoną do kon-
taktu w powyższej sprawie jest 
sekretarz Powiatowej Komisji 
Lekarskiej w Krapkowicach 
Katarzyna Pakoca – tel. 77 40 
74 333.

(was)

Kwalifikacja wojskowa
17 kwietnia na terenie powiatu krapkowickiego rozpocznie się kwalifikacja wojskowa. 

Środa Żurowa w sercu Opolszczyzny
To było niezwykłe przedświąteczne spotkanie w duchu tradycji łączonej z nowoczesnością. Środa Żurowa w sercu Opolszczyzny przyciągnęła 
mieszkańców całego powiatu, którzy mieli okazję zrobić zakupy na kiermaszu, uczestniczyć w ciekawych warsztatach, ale przede wszystkim 
wspólnie spędzić czas przy ognisku. Nie zabrakło żuru i pieczonej kiełbasy, a uczestnicy mogli też zabrać ze sobą zakwas do przyrządzenia 
świątecznej zupy również w domach. 

Dzieci mogły poczęstować się słodkościami.

Podczas wydarzenia kwestowano na rehabilitację i leczenie Szymona Ożoga.

Można było upiec kiełbaskę.

Finałem Środy Żurowej w sercu Opolszczyzny był pokaz Teatru Ognia Amatum z 
Warszawy.
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Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że w biegach 
udział wzięło blisko 110 
uczestników. Zorganizowane 
zostały przez gminę Strzeleczki 
oraz Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Strzeleczkach. Uczestnicy 
wydarzenia mieli do wyboru 
start w biegu głównym na 

dystansie dziesięciu i pięciu 
kilometrów lub w marszu 
nordic walking o długości 5 
km. Młodszym zawodnikom 
dedykowany był Bieg Juniora 
na dystansie 500 m.

Wyniki prezentują się 
następująco:

Bieg na 10 km:
1. miejsce: Krzysztof Olas 
(00:38:03),
2. miejsce: Dariusz Kubat 
(00:39:24),
3. miejsce: Kamil Janik 
(00:39:33).

Bieg na 5 km:

Wydarzenie przyciągnęło 
tłumy zarówno osób doro-
słych, jak i dzieci. Odbyło się 
ono tradycyjnie w środowy 
wieczór (5 kwietnia) na bo-
isku sportowym nieopodal 

remizy OSP. Tam rozpalono 
duże ognisko, przy którym 
można się było ogrzać. Było 
też mniejsze służące do pie-
czenia kiełbasek. Wśród go-
ści panowała miła atmosfera 

i jak zwykle wszyscy bawili 
się świetnie.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

W ubiegłym tygodniu 
wójt Marek Pietruszka pod-
pisał umowę z Firmą Han-
dlowo-Usługową Czesław 
Kaim na zaprojektowanie 
i wybudowanie kanalizacji 
sanitarnej grawitacyjnej i 
rozbudowę sieci wodociągo-
wej w Ścigowie. Dzięki temu 
zadaniu kolejna wioska w 
gminie Strzeleczki będzie 
skanalizowana.

Koszt inwestycji wynosi 
dokładnie 6  506  488,23 zł. 

Na ten cel udało się pozyskać 
zewnętrzne do�nansowanie.

- Otrzymaliśmy dotację 
w ramach Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014-2020 – mówi wójt 
Marek Pietruszka. – Wynosi 
ona 3 358 914 zł.

Ponadto zadanie �nanso-
wane jest z subwencji ogólnej 
budżetu państwa wynoszącej 
2  214  051 zł oraz środków 
otrzymanych w konkursie 

dla gmin „Rosnąca Odpor-
ność”. Z tego tytułu pozy-
skano 379 438,50 zł. 

- Środki przeznaczone z 
budżetu gminy na realiza-
cję tej inwestycji wynoszą 
554 084,73 zł – dodaje Ma-
rek Pietruszka.

Roboty budowlane mają 
się zakończyć do 15 czerwca 
2024 roku. Jak podkreśla 
włodarz, inwestycja w Ścigo-
wie jest kolejnym zadaniem, 

które sprawi, że mieszkań-
com gminy będzie się żyło 
lepiej i bardziej komfortowo.

Na sieć kanalizacyjną w 
gminie Strzeleczki czekają 
jeszcze Zielina, Kujawy, Ra-

cławiczki, Dziedzice i Smo-
larnia.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

To będzie kilkumilionowa inwestycja
Gmina Strzeleczki podpisała umowę na budowę kanalizacji sanitar-
nej wraz z rozbudową sieci wodociągowej w Ścigowie. To ogromna 
inwestycja, która ma się zakończyć już w przyszłym roku.

Umowę podpisano w urzędzie gminy.

Środa żurowa, czyli „skoczki”
Jak co roku OSP Strzeleczki zorganizowało tradycyjne palenie żuru. 
W Strzeleczkach obrzęd ten nazywany jest również skoczkami.

„Skoczki” to ważna tradycja w Strzeleczkach.

W sumie w biegach udział wzięło blisko 110 uczestników.

Sportowa rywalizacja 
 w lesie

Tydzień temu na łamach „TK” opublikowaliśmy relację z Biegu Da-
niela, który odbył się 1 kwietnia w Smolarni. W tym wydaniu prezen-
tujemy więcej zdjęć z tego wydarzenia. 1. miejsce: Arkadiusz Osow-

ski (00:18:46),
2. miejsce: Michał Kaczma-
rek (00:18:54),
3. miejsce: Janusz Pałubski 
(00:19:41).

Marsz nordic walking  
(5 km):

1. miejsce: Ireneusz Bizański 
(00:33:40),

2. miejsce: Tomasz Kłako-
wicz (00:34:50),
3. miejsce: Anna Daniele-
wicz (00:35:00).

Bieg Junior 9-12 lat:
1. miejsce: Szymon Pałubski 
(00:01:38),
2. miejsce: Michał Radom-
ski (00:01:40),

3. miejsce: Kamil Nowak 
(00:01:42).

Bieg Junior 13-17 lat:
1. miejsce: Lukas Arts 
(00:01:33),
2. miejsce: Wiktoria Kalicun 
(00:01:40),
3. miejsce: Bianka Bieluta 
(00:01:42).

(mim),  
fot. Konrad Bassek

Dzieci na linii startowej.Wydarzenie odbyło się w Smolarni.

Warunki pogodowe nie sprzyjały, ale to nie prze-
szkadzało biegaczom.
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Zbiórka miała miejsce 
30 marca w Komendzie 
Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Opolu. 
W uroczystościach udział 
wzięli m.in. wojewoda opol-
ski Sławomir Kłosowski, 
posłanki Violetta Porowska 
i Katarzyna Czochara oraz 
inni przedstawiciele władz 
samorządowych i jednostek 
pożarniczych.

Promesy tra�ły do 
przedstawicieli kilku jed-

nostek OSP z powiatu 
brzeskiego, głubczyckiego, 
kędzierzyńsko-kozielskiego, 
krapkowickiego, nyskiego 
i prudnickiego. Jednostka 
OSP w Obrowcu otrzymała 
grant na zakup lekkiego sa-
mochodu. W tym wypadku 
do�nansowanie rządowe 
wynosi 400 tys. zł.

Obecni na uroczystości 
goście pogratulowali otrzy-
manego wsparcia �nanso-
wego na zakup pojazdów. 

Jednocześnie skierowano 
wyrazy uznania i podzięko-
wania za codzienną pracę i 
zaangażowanie, które dru-
hny i druhowie wkładają w 
pomoc bliźnim. 

Warto też dodać, że na 
zakup samochodu dla jed-
nostki w Obrowcu zabezpie-
czono również 200 tys. zł w 
budżecie gminy Gogolin.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

To było ognisko z praw-
dziwego zdarzenia. Mowa o 
paleniu żuru, które odbyło 
się 5 kwietnia na terenie 
Centrum Bioróżnorodności 
w Gogolinie. Wydarzenie 
zorganizowali 18. Wodna 
Drużyna Wielopoziomowa 
„Cień” i Młodzieżowa Rada 
Miejska w Gogolinie.

Na gości czekała masa 
atrakcji. Były podchody i 
pokazy sprzętu strażackiego 
w wykonaniu druhów z OSP 
Górażdże. Każdy otrzymał 
też darmowy zestaw ogni-
skowy ufundowany przez 
lokalnych przedsiębiorców. 
Można też było poczęstować 
się gorącą herbatą. Z kolei 
samorząd gminy Gogolin 

ufundował nagrody tym, 
którzy przynieśli własno-
ręcznie wykonane kadzidła. 
Zabawa była udana. Udział 
w tym wydarzeniu wzięły 
dzieci, młodzież i dorośli z 
Gogolina i kilku okolicz-
nych miejscowości.

(mim), fot. (kb)

Temat omówił na ostat-
niej sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie (30 marca) 
burmistrz Joachim Wojtala. 
Wspomniał, że w Gogolinie 
odbyło się spotkanie, w któ-
rym udział wzięli pracownicy 
magistratu i przedstawiciele 
Oddziału Gospodarowania 
Nieruchomościami spółki 
PKP SA. Jednym z porusza-
nych tematów była sprawa 
przekazania gminie Go-
golin niewielkiego skweru 
mieszczącego się pomiędzy 
budynkiem byłej siedziby 
gminnej biblioteki a przej-
ściem podziemnym dla pie-

szych pod torowiskiem. Póki 
co teren należy do PKP, ale 
to wkrótce ma się zmienić. 
Skwer ma być przekazany 
gminie Gogolin. Gdy to na-
stąpi, samorząd przystąpi do 
zagospodarowania tej prze-
strzeni. Plany są ciekawe.

- Utworzymy tam miej-
sca parkingowe dla rowerów, 
z których będą korzystać 
osoby przyjeżdżające (na 
stację PKP – przyp. red.) od 
strony Krapkowic – mówił 
Joachim Wojtala.

Ponadto teren ma być 
zadaszony. Włodarz zwrócił 

uwagę, że obecnie miejsc 
postojowych dla rowerów 
przy centrum przesiadko-
wym w Gogolinie jest za 
mało. To kiedy wspomniana 
inwestycja dojdzie do skut-
ku, zależeć będzie od tego, 
czy uda się wygospodarować 
odpowiednie fundusze w 
budżecie gminy. Burmistrz 
powiedział, że jeżeli urzędu 
nie będzie na tę inwestycję 
stać w najbliższym czasie, to 
zostanie ona zrealizowana „w 
drugim półroczu”.

(mim), fot. (dl)

Przypomnijmy, że o roz-
poczęciu robót związanych 
z renowacją obrowieckiego 
kościoła pisaliśmy na łamach 
„TK” w styczniu ubiegłego 
roku. Pierwszy etap prac 
obejmował malowanie wnę-
trza kościoła (czyszczenie 
ścian i su�tów, uzupełnienie 
ubytków, gruntowanie, wy-
konanie gładzi wapiennych, 
malowanie ścian i su�tów). 
Wykonano też nowe orna-
menty i złocenia gzymsów. 
Ławki też pomalowano 
na nowo, a główny ołtarz 
gruntownie wyczyszczono 
(w przyszłości ma on zostać 
poddany renowacji).

Zakres wspomnianych 
powyżej robót był ogromny. 
Efekty już można podziwiać, 
ponieważ z wnętrza zniknę-
ły rusztowania. Całkowity 
koszt wykonywanych prac 
malarskich wyniósł prawie 
300 tys. zł.

Drugi etap prac zostanie 
zrealizowany po zakończeniu 
prac malarskich. Obejmie on 
m.in. renowację ołtarzy wraz 
ze złoceniami, stacji drogi 

krzyżowej, ołtarzy bocznych, 
organów, balustrady chó-
ralnej i stropu. Koszt tych 
robót to 136 tys. zł.

Przypomnijmy, że każdy 
może materialnie wesprzeć 
renowację kościoła para�al-

nego w Obrowcu. Szczegóły 
znaleźć można na stronie 
internetowej www.para�a-
obrowiec.cba.pl. 

(mim)

Promesa odebrana

W uroczystości udział wziął burmistrz Joachim Wojtala.

W Opolu odbyła się uroczysta zbiórka, w trakcie której przekazano 
promesy na zakup samochodów ratowniczo-gaśniczych dla jednostek 
OSP z województwa opolskiego. Dofinansowana została także jed-
nostka strażacka z Obrowca.

Jasno i czysto
Kończy się największy etap remontu wnętrza kościoła parafialnego 
pw. św. Jana Chrzciciela w Obrowcu. Choć prace jeszcze trwają, 
efekty już są imponujące.

Wnętrze świątyni zmieniło się nie do poznania.

Jest pomysł na skwer
Władze gminy Gogolin chciałyby zagospodarować niewielki zielony 
teren przy byłej siedzibie Gminnej Biblioteki Publicznej. To kiedy 
inwestycja dojdzie do skutku, zależeć będzie m.in. od kosztów tego 
zadania.

Paliło się jak pierwej
Znanym śląskim zwyczajem praktykowanym w Wielką Środę jest pa-
lenie żuru. Tradycji stało się zadość także w Gogolinie.

Palenie żuru odbyło się w Centrum Bioróżnorodności w Gogolinie.

Przy PKP będzie więcej miejsc parkingowych dla rowerów.
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- Na terenie naszej gminy 
znajduje się wiele zabytków, 
niestety część od wielu lat 
czeka na renowację. Teraz 
pojawiła się szansa, którą 
chcemy efektywnie wyko-
rzystać. Gmina Krapkowice 
stara się pozyskać do�nan-
sowanie do remontów pięciu 
krapkowickich zabytków  
- mówi burmistrz Krapko-
wic Andrzej Kasiura. 

Gmina złożyła wnioski 
na realizację zadań w każdej 
z trzech kategorii.

Zadanie 1. Wymia-
na drzwi wejściowych, 
drzwi na szczycie wieży 
oraz remont strefy wejścia  
w budynku wieży Bramy 
Górnej w Krapkowicach.

Przeprowadzenie tej in-
westycji znacznie poprawi 
funkcjonalność budynku.

- Galeria sztuki, wystawa 
dotycząca lokalnej histo-
rii czy punkt informacji 
turystycznej będą mogły 
funkcjonować w szerszym 
zakresie czasu - mówi dyrek-
tor Krapkowickiego Domu 
Kultury Aleksander Bernat. 
- Obecnie z powodu niskich 
temperatur oraz kosztów 
ogrzewania nie mamy moż-
liwości działania w takim 
zakresie, w jakim byśmy 
chcieli.

Do tej pory udało się 
pozyskać na ten cel dotację 
ze środków województwa 
opolskiego w wysokości 30 
tys. zł. Koszt wszystkich prac 
został wyceniony na 145 tys. 
zł.

Zadanie 2. Remont 
konserwatorski pieca wa-
pienniczego przy ul. Opol-
skiej 77A w Krapkowicach.

Największy z pieców 
wapienniczych przy ul. 
Opolskiej jest pomnikiem 
historii przemysłu w Krap-
kowicach. Aby uchronić go 
przed degradacją i dalszym 
niszczeniem, należy wzmoc-
nić obwodowo konstrukcję 
wapiennika oraz uzupełnić 

wszystkie ubytki w ścianach 
pieca kamieniem wapien-
nym. 

- Renowacja zabytków 
to jak wiemy bardzo skom-
plikowana i kosztowna in-
westycja - tłumaczy zastępca 
burmistrza Krapkowic 
Arnold Joszko. - Potrzebne 
są bardzo duże środki �-
nansowe, dlatego szukamy 
każdej sposobności, by takie 
środki zdobyć. W przypad-

ku tego pieca wnioskujemy  
o do�nansowanie już po raz 
kolejny.

Koszt remontu pieca  
z 1907 roku został oszaco-
wany na 3,5 mln zł.

Zadanie 3. Przygo-
towanie kościoła pw. 
Wniebowzięcia NMP  
w Krapkowicach Otmęcie 
do obchodów 800-lecia 
poprzez renowację elewacji  
i wymianę orynnowania. 

To już kolejny etap prac 
renowacyjnych w otmęc-
kiej para�i. W ubiegłych 
latach gruntowny remont 
przeszły kościelne organy. 
Przypomnijmy, że kościół 
w Otmęcie jest jednym  
z najstarszych kościołów  
w naszym regionie. Koszt 
remontu został oszacowany 
na 300 tys. zł. 

Zadanie 4. Osuszanie 
budynku zabytkowego ko-

ścioła z XIII w. w Rogowie 
Opolskim. 

Wczesnogotycki kościół 
jest narażony na duże zawil-
gocenie, a wilgoć jest głów-
nym zagrożeniem dla wielu 
zabytków. 

- Prowadzi bezpośred-
nio do degradacji substancji 
budowlanej, uruchamia pro-
cesy niszczenia murów. Stąd 
potrzeba skutecznie i szybko 
zabezpieczyć tę budowlę 
- tłumaczy zastępca burmi-
strza Arnold Joszko. - Należy 
wykonać szereg prac, od 
osuszenia ścian po wykonanie 
częściowej poziomej izolacji 
przeciwwilgociowej, odgrzy-
bienie murów oraz uzupełnie-
nie zniszczonych tynków. 

Wniosek został złożony 
na kwotę 179 tys. zł.

Zadanie 5. Renowacja 
i konserwacja kościoła 
para�alnego pw. świę-
tych Fabiana i Sebastiana  
w Kórnicy. 

W przypadku tego póź-
nobarokowego kościoła naj-
większym wyzwaniem bę-
dzie odkrycie oryginalnych 
tynków, które w przeszłości 
pomalowane zostały farbą 
olejną. Przeprowadzenie 
tego typu konserwacji oraz 
prac renowacyjnych i ma-
larskich umożliwi swobodne 
oddychanie ścian, co w przy-
padku wystąpienia wilgoci 
ułatwiłoby swobodne ich 
osuszanie i migrację wilgoci. 
Koszt prac to 210 tys. zł.

O wynikach naboru bę-
dziemy informować. 

(dp), fot. www.polska-org.pl

- Inwestycja jest tak 
przygotowana, aby powstało 
bezpieczne, przyjazne, a co 
najważniejsze odpowied-

nie miejsce dla wszystkich 
mieszkańców naszej gminy - 
mówi burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura.

Inwestycja rozpoczęła się 
pod koniec listopada ubiegłego 
roku, większość prac zapla-
nowano jednak na ten rok. 

Gmina Krapkowice na ten 
cel pozyskała do�nansowanie  
z Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Program Inwestycji Strate-

gicznych w wysokości 3,15 mln 
zł. Koszt remontu to około 3,4 
mln zł. Już wkrótce mieszkańcy 
będą mogli zobaczyć nową od-

słonę tego ważnego na mapie 
rekreacji Krapkowic miejsca.

(dp)

Instalacja urządzeń
Huśtawki, drabinki, zjeżdżalnie, tunele, wszystko kolorowe i bezpieczne - trwa instalacja nowoczesnych elementów na placu zabaw przy ulicy 
Staszica. Są także wyłożone kostką alejki oraz miejsca odpoczynku. Pojawią się tu także urządzenia dostosowane do potrzeb osób niepełno-
sprawnych i seniorów. Będą również nowe nasadzenia. 

Trwa instalacja nowoczesnych urządzeń.Prace powinny zakończyć się do czerwca.

W trosce o dziedzictwo
Gmina Krapkowice złożyła wnioski o dofinansowanie z Rządowego Programu Odbudowy Zabytków. Wsparcie może wynieść maksymalnie 98 proc. 
wartości inwestycji, a minimalny wkład samorządów to jedynie 2 proc. Wnioskodawcy mogą starać się o wsparcie w jednej z trzech kategorii: 
do 150 tys. zł, do 500 tys. zł oraz do 3,5 mln zł. Wnioski do Prezesa Rady Ministrów należało złożyć za pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego w aplikacji Polski Ład.

Gmina chce wyremontować pięć zabytków.
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w nim druhowie z jednostek 
OSP w Walcach, Brożcu, 
Grocholubiu, Rozkochowie, 
Zabierzowie, Dobieszowi-
cach i Straduni.

Były to pierwsze kwartal-
ne warsztaty przeprowadzo-
ne w tym roku. W planach 
jest już kolejne spotkanie. 

Będzie dotyczyło sprzętu 
i armatury do podawania 
piany, środków gaśniczych, 
budowania stanowisk pom-
powania wody z zewnętrzne-
go zbiornika oraz szybkiego 
tankowania pojazdów.

(mn), fot. (OSP 
Dobieszowice)

Gmina walce

Zajęcia odbyły się w so-
botę 1 kwietnia w Dobieszo-
wicach, a ich organizatorami 
były miejscowa jednostka i 
OSP Stradunia. Druhowie 
poszerzyli swoją wiedzę 
dotyczącą udzielania kwali-
�kowanej pierwszej pomocy 
podczas zdarzeń, do których 
są wzywani. Szkolenie skła-
dało się z części teoretycznej 
i praktycznej. Uczestniczyli 

Co roku koła DFK, za-
rządy gminne i powiatowe 
mają obowiązek przeprowa-
dzać zebrania sprawozdaw-
cze, a co cztery lata odbywają 
się zebrania sprawozdawczo-
-wyborcze. W poprzednich 
wydaniach informowaliśmy 
o spotkaniach w oddzia-
łach terenowych. Kolejne 
zebranie odbyło się we wto-
rek 28 marca na szczeblu 
gminnym. Jego uczestnicy 
wybrali zarząd na kolejną 
kadencję. Przewodniczącą 

została Izabela Waloszek, a 
skarbnikiem Urszula Szcze-
śniak. Członkami zarządu 
zostały: Grażyna Szczepa-
nek, Manuela Sado, Beata 

Suchińska, Dorota Kapolka, 
Michaela Ptasińska, Barbara 
Grela i Patrycja Gramala. 
Zastępca przewodniczącego 
oraz sekretarz będą wybrani 

podczas pierwszego posie-
dzenia.

(mn), fot. (TSKN w 
Gminie Walce)

W nowym zarządzie zasiadają same panie.

Wybrali nowy zarząd
W Walcach odbyły się wybory do zarządu gminnego TSKN. Funkcję przewodniczącej przez 
kolejne cztery lata będzie pełnić Izabela Waloszek.

Otwarci na wiedzę
Członkowie jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej z gminy Walce wzięli udział w warsztatach, których tematem była pierwsza pomoc. 

…i praktycznej.

Warsztaty składały się z części teoretycznej…
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Co tu jest grane?
Jak Polska długa i szeroka, w każdym środowisku toczy się 

dyskusja na temat genderyzmu, tożsamości płciowej i utożsa-
miania się z płcią �zykalną i świadomościową. Ta dyskusja dzieli 
Polaków, a argumenty „za” i „przeciw” wytaczane są jak kule 
armatnie przez polityków różnych opcji w przedwyborczych 
dyskusjach. Problem może nie tyle nowy, co uwypuklany ostat-
nio nad wyraz. Nafaszerowane hormonami, nowomodne i fast-
-foodowe jedzenie robi swoje. Chłopcy nabierają dziewczęcych 
kształtów i cech charakteru, a i u dziewczyn nie brakuje tzw. 
chłopczyc. No i niby takie płciowe odmienności były zawsze, 
jak i geje i lesbijki, tylko czy sprawa jest marginalna? Czy doty-
czy niewielkiej części populacji? 

Tzw. ladyboye w Tajlandii znani są od dawna, jako piękne 
dziewczęta z męskim przyrodzeniem. W niektórych religiach 
powszechną praktyką było kastrowanie mężczyzn. Przykładów 
można podać dziesiątki. I tak jak staram się być bardzo toleran-
cyjny i uważam, że niech każdy czuje się jak chce i robi co chce, 
tak teraz zaczynam się lekko niepokoić. Zauważyłem bowiem, 
że młodzi rodzice też mają problem z identy�kacją płciową 
swoich dzieci i nie kształtują jej często w sposób zapewniający 
takie funkcjonowanie w przyszłej społeczności, by każdy pełnił 
rolę przypisaną danej płci. Małżonka niekiedy przymusza mnie 
do oglądania pewnego programu kulinarnego, w którym dzieci 
rywalizują o statuetkę, gotując pod okiem jurorów, znanych ku-
charzy i gwiazd telewizyjnych. I tam, o zgrozo, występują dzie-
sięcio- czy kilkunastoletni chłopcy uczesani jak dziewczynki, 
zachowujący się i mówiący jak dziewczynki. Gdyby to był jeden 
– OK, ale ich jest większość. Może mama marzyła, że będzie 
miała córeczkę, a tu pech, urodził się synek, więc z chłopczyka 
robi dziewczynkę. I nie chodzi mi tu tylko o fryzury, chociaż 
robienie koka czy upinanie spinkami włosów u chłopaków to 
chyba już lekkie nadużycie. Ale sposób wysławiania się, gesty, 
zachowanie czysto dziewczęce nie znamionują raczej niczego 
dobrego w przyszłości. Nic dobrego w sensie zachowania ga-
tunku oczywiście. 

Jako żywo mam przed oczami �lm „Seksmisja” i pokazany 
tam sfeminizowany świat, obywający się bez mężczyzn. Film 
jednak był dogłębną satyrą całego feministycznego ruchu, a tu 
mamy realne życie. Zjawisko dotyczy głównie dużych miast. I 
czy jest to większa świadomość i pewien luz światopoglądowy 
rodziców, czy zła dieta, a może propaganda, to rzeczywiście pro-
blem – bo jest to jakiś problem, na razie jeszcze mały – narasta. 
Ewolucja sprawiła, zsyłając na nas boską świadomość istnienia, 
że tak jak w całej przyrodzie samce i samice pełnią odmienne 
role, tak jest i wśród ludzi. 

Można zrozumieć emancypację kobiet, można zrozumieć ten 
nurt genderyzmu, który mówi o zastępowaniu ról uwarunkowa-
nych społecznie i przypisanej danej płci – tej drugiej – przeciwnej. 
Jednak mężczyzna dziecka nie urodzi; musi je począć i musi mu 
się chcieć. Co by nie powiedzieć, to jednak chłop ma większą 
krzepę od kobiety i jakieś grubsze �zyczne prace to właśnie on 
będzie wykonywał. Ba, kobieta i mężczyzna mają nieco odmien-
ne mózgi, a przez to mają inne predyspozycje do wykonywania 
pewnych czynności oraz zdolności. Więc transseksualizowanie 
naszych dzieci doprowadzi w końcu do zaniku pewnych życio-
wych funkcji przypisanych danej płci i pewnej uni�kacji. Może 
jest to jakiś ewolucyjny, nieunikniony proces?

Znamy przecież w świecie zwierzęcym zjawisko obojnactwa 
i może do tego bardziej lub mniej świadomie dążymy. A jed-
nak bycie mężczyzną i kobietą, ma, jak mniemam, swoje uroki, 
smaczki i może dawać satysfakcję. Bo przecież buzują hormony, 
przynajmniej do czasu, piękne bywa macierzyństwo, męska 
ochrona, kobieca czułość, makijaż u dziewczyn podkreślający 
urodę czy zgrabna sylwetka faceta. I tak można by w kółko. Tak 
więc chyba poziom hormonów, przynajmniej tych płciowych u 
ludzi się obniża i tym samym dążymy do zagłady ludzkości w 
modelu, jaki dziś znamy? Może za milion lat nie będzie już roz-
graniczenia płci, choć z dzisiejszej perspektywy trochę szkoda, 
by tak się stało. Jednak po co ewolucję przyspieszać? 

Mamy, ciocie i babcie - nie róbcie na siłę z synków uko-
chanych córeczek i słodkich dziewuszek. Urodziło się dzieciątko 
chłopaczkiem, niech tak rośnie, a jak dorośnie, sam sobie bę-
dzie o sobie stanowił. Po co bełtać mu w główce. Napisałem ten 
felieton nieco wbrew sobie i swoim poglądom, bo nienawidzę 
tych żałosnych argumentów niektórych polityków, którzy do-
szukują się na siłę seksualizacji dzieci w szkołach, wyśmiewania 
płciowych odmienności itp. Jednak zauważam pewne kłopoty 
na horyzoncie. 

Wawrzyniec Jasiński 
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O edukacji włączającej, któ-
ra jest niezwykle ważna, sporo 
mówiła dyrektor Zespołu Szkół 
Specjalnych w Krapkowicach Sa-
bina Lasman, jednocześnie mama 
dziecka z zespołem Downa. 
Trudno sobie wyobrazić lepszego 
rozmówcę w takich kwestiach. 
Zaproponowała ona, aby w 
przypadku niepełnosprawności 
intelektualnej zajęcia integracyj-
ne realizowane były w ramach 
wspólnych projektów ze szkołami 
masowymi, bo tylko taki sposób 
ma szansę na powodzenie. Poru-
szyła też ważną kwestię dotyczącą 
programu „Rehabilitacja 25+” 
realizowanego przez PFRON. 

- Jest on z całą stanowczością 
bardzo potrzebny, ale środki na 
niego przeznaczane są zbyt niskie 
w przeliczeniu na jedną osobę, aby 
było możliwe „spięcie” budżetu w 
małych miejscowościach – mówi-
ła Sabina Lasman. - Program ma 
prawo bytu w dużych miastach, 
gdzie jest więcej osób kwali�-
kujących się do skorzystania z 
tego programu, małym miejsco-
wościom bardzo trudno z niego 
skorzystać.

O potrzebie tworzenia miejsc 
pracy dla niepełnosprawnych 
intelektualnie – zakładów aktyw-
ności zawodowej (ZAZ) lub stwo-
rzeniu miejsc pracy w istniejących 
zakładach mówiła wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

- Wiele ZAZ-ów dobrze dziś 
funkcjonuje, ale zamyka osoby 
niepełnosprawne we własnym 
środowisku – tłumaczyła. - Pra-
codawcy powinni mieć stworzone 
lepsze warunki do zatrudniania 
osób z niepełnosprawnościami. 
Sporo środków wydajemy dziś na 
program „Asystent rodziny” i jest 
to bardzo ważne przedsięwzięcie, 
być może funkcja asystenta w 
zakładach pracy pozwoliłaby na 
jeszcze lepszą aktywizację niepeł-
nosprawnych i efektywne wyko-
rzystanie takiego wsparcia. Sami 
zatrudniamy w starostwie osoby 
niepełnosprawne i wiemy, jakie 
to dla nich ważne, ale też wiemy, 
ile to zajmuje czasu innego pra-
cownika, który musi takie osoby 
wspierać. 

Kolejnym poruszonym 
podczas spotkania tematem była 

zmiana wymiaru czasu zajęć re-
walidacyjnych z 60 minut do 45 
minut. W szkole specjalnej na 
każdy oddział przypada od 10 do 
12 godzin na oddział. 

- U nas to jest 148 godzin, 
które trzeba włożyć w plan zajęć 
jako „60”, a system lekcyjny jest 
45-minutowy - mówiła wice-
dyrektor ZSS-u Ewa Cisińska. 
- Jest to problem ogólnopolski 

zgłaszany przez dyrektorów szkół 
specjalnych. Naliczanie subwencji 
oświatowej według stanu uczniów 
z dnia 30 września to kolejny 
problem. W przypadku przy-
jęcia ucznia po tej dacie nie jest 
przyznawana subwencja, co jest 
bardzo krzywdzące szczególnie 
w przypadku uczniów niepełno-
sprawnych, którym trzeba przy-
znać dodatkowe godziny zajęć 
rewalidacyjnych lub utworzyć 

nowy oddział. Szkoły specjalne 
mogłyby jeszcze lepiej aktywi-
zować swoich podopiecznych, 
gdyby im umożliwiono prowa-
dzenie uproszczonej działalności 
handlowej i usługowej dla szkół 
ponadpodstawowych, szczególnie 
dla szkoły przysposabiającej do 
pracy. 

Wiele mówi się dzisiaj o de-
instytucjonalizacji domów opieki 
społecznej. 

To bardzo ważna sprawa, 
jednak wymaga czasu. My wiemy 
doskonale, kim się opiekujemy 
w takich domach, ile to wymaga 
pracy, ciężkiej pracy, oddania i 
pewnego rodzaju elastyczności 
- mówiła Anna Daniszewska z 
DPS-u Anna. - Nasz dom jest 
mały i to jego największa zaleta, 
jednak przegrywamy tu z kosz-
tami pobytu, bo wiadomym jest, 
że określone potrzeby musimy 
spełnić, co wiąże się z zatrud-
nieniem kadry, która kosztuje. 
Chciałabym, aby rozwiązano w 
końcu problem zatrudniania pie-
lęgniarek w DPS-ach, bo mówi się 

o tym od wielu lat, jednak ciągle 
bez efektu. 

Biorący udział w spotka-
niu pracownicy Powiatowego 
Centrum Rodziny oraz domów 
pomocy społecznej poruszali też 
kwestię swoich małych wyna-
grodzeń oraz trudnych relacji z 
sądami w kwestii załatwiania pil-
nych spraw związanych z nagłymi 
interwencjami. Rodziny zastępcze 
sporo czasu podczas spotkania 
poświęciły na uzmysłowienie 
parlamentarzystom braku specja-
listów z psychologii, psychiatrii 
i seksuologii dziecięcej. Odnieśli 
się też do przypadków instru-
mentalnego traktowania rodziców 
zastępczych podczas adopcji ich 
podopiecznych. 

Po tym spotkaniu parlamen-
tarzyści wyjechali z bagażem wielu 
istotnych społecznie spraw. Oby 
ich rozwiązanie było możliwe jak 
najszybciej, bo takie oczekiwania 
wyrazili wszyscy rozmówcy spo-
tkania, a było ich aż siedemdzie-
sięciu. 

(was)

Otwarte spotkanie parlamentarzystów PO i KO z 
mieszkańcami powiatu.

Rzeczowo i merytorycznie
Wizyta parlamentarzystów Małgorzaty Kidawy-Błońskiej, Katarzyny Lubnauer oraz Gabrieli Lenartowicz i opolskiego posła Witolda Zembaczyńskiego w powiecie 
krapkowickim była doskonałą okazją do tego, aby porozmawiać - nie o tym co jest źle, ale o tym co można zrobić jeszcze lepiej, wsłuchując się w głosy miesz-
kańców oraz osób zajmujących się na co dzień osobami niepełnosprawnymi, umieszczonymi w pieczy zastępczej, mieszkającymi w domach pomocy społecznej 
czy uczącymi się w zespole szkół specjalnych. Kilkugodzinne spotkanie przerodziło się w propozycje konkretnych zmian w przepisach wykonawczych. 

Konkurs odbył się 31 
marca w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Opolu. 
Zadaniem dzieci było przy-
gotowanie wielkanocnego 
jajka. Uczniowie posługiwali 

się przy tym rozmaitymi 
technikami - od skrobania 
jaj, przez ich malowanie i 
barwienie, po oklejanie ko-
lorową wełną. 

W dniach od 26 marca 
do 1 kwietnia w Toruniu 
odbywały się IX Halowe 
Mistrzostwa Świata w Lek-
kiej Atletyce „Masters”. 
Wzięło w nich udział ponad 
4 tysiące sportowców z 88 
krajów, m.in. z Australii, 
Nowej Zelandii, Republiki 
Południowej Afryki, Bra-
zylii, Meksyku, Stanów 
Zjednoczonych czy Kanady. 
Najstarsi zawodnicy pocho-
dzący z Finlandii i Tajlandii 
mieli ponad sto lat. Na za-
wodach nie zabrakło także 
polskich sportowców. Kon-
kurencje przeprowadzone 
były nie tylko na Arenie 
Toruń, ale również na ze-
wnątrz. 

W drugim dniu mi-
strzostw (27 marca) za-
wodnicy wzięli udział w 
biegach przełajowych Cross 
Country na dystansie 6 i 8 
kilometrów. Irena Pakosz 
wystartowała w kategorii 
W55 i wspólnie z dwiema 
zawodniczkami zdobyła 
drużynowo trzecie miejsce. 
Lepsze w tej konkurencji 
okazały się drużyny z Wiel-
kiej Brytanii oraz Niemiec. 
W mistrzostwach uczest-
niczyło jeszcze czworo za-
wodników klubu z Żyrowej 
- Piotr Pakosz, Piotr Orian, 
Anna Orian i Zbigniew 
Zadrożny. Województwo 
opolskie reprezentowało 25 
sportowców.

Warto dodać, że przed 
wyjazdem do Torunia re-
prezentanci Polski spotka-
li się z wicemarszałkiem 

województwa opolskiego 
Zbigniewem Kubalańcą, 
aby podziękować za finan-
sowe wsparcie otrzymane 
od Samorządu Wojewódz-

twa Opolskiego. Pomogło 
ono zawodnikom wystar-
tować w imprezie. Spor-
towcy podczas spotkania 
otrzymali także pakiety 

zawierające koszulki z lo-
gotypami województwa i 
mistrzostw. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

Zdobyli brąz na mistrzostwach świata
Irena Pakosz z Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „Rospondek” w Żyrowej wspólnie z dwiema innymi zawodniczkami zdobyła brązowy 
medal podczas Mistrzostw Świata „Masters” w Toruniu. 

W IX Halowych Mistrzostwach Świata w Lekkiej Atletyce „Masters” w Toruniu udział wzięło ponad 4 tysiące 
sportowców.

Zdobili wielkanocne jaja
28 osób wzięło udział w tegorocznej edy-
cji Wojewódzkiego Konkursu Zdobienia Jaj 
Wielkanocnych „Pisanka”. Laureatkami 
konkursu zostały uczennice szkół podstawo-
wych ze Zdzieszowic. 

Zdzieszowiccy uczniowie zostali laureatami Konkur-
su Zdobienia Jaj Wielkanocnych „Pisanka”.

Jury w składzie Agata 
Bielecka, Olga Shylenko 
i Janusz Matlok pierwszą 
nagrodę za przygotowanie 
najładniejszych pisanek 
przyznało ex aequo uczen-
nicom zdzieszowickich 
szkół podstawowych Lenie 
Langer z PSP nr 1 oraz Ju-
lii Plucie i Emilii Schmidt 
z PSP nr 2. Na miejscu 
drugim znalazła się Emi-
lia Sabina z PSP nr 3 w 

Zdzieszowicach, natomiast 
Victoria Cebula z tej samej 
klasy zajęła miejsce trze-
cie. W kategorii wiekowej 
uczniów klas IV-VIII na 
trzecim miejscu znalazła 
się Justyna Domoradzka 
z PSP nr 1 w Zdzieszowi-
cach. 

(matt), fot. (MDK Opole)
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Warto wspomnieć, że na 
placu budowy trwa już mon-
taż konstrukcji mostu, która 
połączy wszystkie trzy śluzy. 
Nośność przeprawy wyniesie 
30 ton. 6,5-metrowa sze-
rokość umożliwi rolnikom 
przejazd do pól znajdujących 
się na drugim brzegu rzeki. 

Odra w tym miejscu 
skrywa pewną tajemnicę, o 
której chyba mało kto wie. 
Chodzi o podziemną rzecz-
kę, która nazywa się Jasionna 
lub Sonia (funkcjonują obie 
nazwy).

- Kiedy przed wojną 
budowana była ta śluza, 
znajdowała się ona na stałym 
lądzie – mówi Andrzej Kul-
pa. - Po wybudowaniu śluzy 
pociągowej okazało się, że ta 
rzeczka wpada o kilkaset me-

trów wyżej do Odry niż jej 
naturalne ujście. W związku 
z tym Niemcy wybudo-
wali syfon, czyli tunel pod 
awanportem (innymi słowy 
dopływem do śluzy). Tym 
tunelem ta rzeczka Jasionna 
sobie płynie z okolic Góry 
świętej Anny i wpada do 
Odry na końcu wyspy, która 
powstała w ostatnim czasie 
– tłumaczy Andrzej Kulpa. 
- Ponieważ wybudowaliśmy 
nową śluzę, musieliśmy 
zrobić całkiem nowy syfon. 
Obecnie w tym miejscu 
znajduje się tzw. podwodny 
tunel (syfon), który ma oko-
ło 300 metrów długości. 

Są to dwie rury o średni-
cy 2 metrów, położone obok 
siebie. Płynie nimi woda, 
która wypływa dwoma 

awanportami od śluzy starej 
i nowej, znajdując ujście w 
starym korycie. 

- To jest coś bardzo uni-
kalnego – dodaje Andrzej 
Kulpa. – Czegoś takiego o 
takiej długości w Polsce chy-
ba nie ma. Z tego co wiem, 
to pod Kłodnicą też znajduje 
się syfon, ale on jest mały. 
My natomiast mamy w 
Krapkowicach zjawisko dość 
ciekawe, bo jest to najpraw-
dopodobniej najdłuższy 
syfon w Polsce. Widać tylko 
jego wlot i wylot, cała reszta 
znajduje się pod Odrą. Jest 
to z pewnością ciekawostka 
hydrotechniczna.  

Koszt budowy śluzy na 
Odrze przekracza 200 milio-
nów złotych. 

Mateusz Dąbrowski

Ujawniamy tajemnice  
Odry

Dokończenie ze str. 1.

Na do�nansowanie w 
ramach konkursu grantowe-
go mogą liczyć najciekawsze 
inicjatywy o znaczeniu lokal-
nym i regionalnym w takich 
obszarach jak:  ekologia, 
nauka i edukacja, kultura, 
poprawa lokalnej infrastruk-
tury i zagospodarowanie 

przestrzeni, sport, ochrona i 
pro�laktyka zdrowia. 

Zgłaszane projekty po-
winny odpowiadać na realne 
potrzeby, rozwiązywać ist-
niejące problemy, a ich re-
zultaty muszą być użyteczne 
dla społeczności lokalnych. 

W tym roku dodatko-
we punkty fundacja może 
przyznać tym zgłoszonym 
projektom, których idea 
będzie zgodna z motywem 
przewodnim obszaru ekolo-
gicznego „Niech Twój ślad 
będzie eko”.

Fundacja przewiduje 
przyznawanie trzech rodza-
jów grantów: 

- małe – do 5 tys. zł,
- duże – od 5 do 10 tys. zł,
- specjalne – powyżej 10 tys. 
zł.

Nabór wniosków o gran-
ty będzie prowadzony do 15 
maja. 

Ogłoszenie wyników na-
stąpi do 31 maja na stronie 
internetowej www.aktyw-
niwregionie.pl 

(mar)

Złóż wniosek do fundacji
Fundacja Górażdże - Aktywni w Regionie zaprasza do wzięcia udziału 
w tegorocznym Programie Grantowym. Podobnie jak w latach ubie-
głych fundacja będzie finansowo wspierać realizację wybranych pro-
jektów i inicjatyw społecznych w miejscowościach sąsiadujących z 
zakładami Grupy Górażdże.

Gminom został opał
Dokończenie ze str. 1.

Sezon grzewczy powoli 
dobiega końca i aktualnie za-
interesowanie zakupem węgla 
za pośrednictwem samorządów 
jest dużo mniejsze. Z zebranych 
informacji wynika, że część 
gmin powiatu krapkowickiego 
nie powinna mieć problemów 
z nadwyżką węgla. Jedną z nich 
jest gmina Gogolin. Za jej po-
średnictwem w pierwszej turze 
(czyli do 31 grudnia 2022 roku) 
sprzedano łącznie 490 ton węgla 
oraz 797 ton w drugiej turze 
(czyli od 1 stycznia). Z począt-
kiem kwietnia samorząd miał na 
swoim składzie 76 ton. To dużo, 
ale opał powinien się szybko 
sprzedać.

- Gmina Gogolin nie prze-
widuje, żeby pozostał węgiel na 
składzie – mówi wiceburmistrz 
Gogolina Krzysztof Reinert. 
– Jego ilość jest adekwatna do 
zapotrzebowania i deklaracji 
mieszkańców.

W gminie Strzeleczki w 2023 
roku sprzedano 587,5 tony wę-
gla. Obecnie na składzie znajduje 
się 50 ton. Zapotrzebowanie na 
„samorządowy opał” nadal jest, 
bo w najbliższym czasie urząd 
planuje zamówić jeszcze trzy 
dostawy. To z kolei oznacza, że 
węgiel nie powinien zalegać na 
składach.

- Nasz urząd dokonuje zamó-
wień poszczególnych rodzajów 
węgla w ilościach odpowiadają-
cych zapotrzebowaniu mieszkań-
ców, na podstawie wniesionych 
przez nich opłat – mówi wójt 
Marek Pietruszka. – W przy-
padku pozostałości węgla w nad-
miarze pracownicy urzędu będą 
przypominać mieszkańcom, któ-

rzy zadeklarowali chęć zakupu, o 
możliwości odbioru.

Włodarz zwraca jednak uwa-
gę na pewien problem związany 
ze sprzedażą opału. Otóż gmina 
nie posiada podstaw prawnych 
do sprzedaży węgla poza preferen-
cyjnymi warunkami określonymi 
ustawą o zakupie preferencyjnym 
paliwa stałego dla gospodarstw 
domowych. Wciąż nie wiadomo 
więc, w jaki sposób ma być sprze-
dany węgiel po (zakładając, że 
ustawa sejmowa wejdzie w życie) 
31 lipca.

- Na szczęście obecnie nie 
jest to wielki problem, bo węgiel 
schodzi z placów na przysłowio-
wym pniu – podsumowuje wójt 
Pietruszka.

Z kolei w gminie Walce 
sprzedano łącznie 453 tony opa-
łu. Na składzie zostało niewiele, 
bo tylko 17,24 tony. 

- Mamy jeszcze do rozpatrze-
nia wnioski na 29,5 ton – mówi 
wójt Marek Śmiech. – Jest zatem 
szansa, że nam nic nie zostanie, 
zwłaszcza że planuje się wydłużyć 
sprzedaż do lipca.

Wójt Marek Śmiech zwraca 
uwagę na inną ciekawą kwestię 
w tym temacie. Okazuje się, że 
mieszkańcy gminy Walce już 
pytają o zakup opału na kolejny 
sezon. Obecnie trudno jednak 
powiedzieć, do kiedy ostatecznie 
opał będzie sprzedawany po 
preferencyjnych cenach przez 
samorządy.

W Zdzieszowicach sprze-
dano 147,5 tony ekogroszku i 
184,5 tony węgla.

- To daje łącznie 332 tony 
sprzedanego opału – mówi 

wiceburmistrz Artur Gasz. - 
Zostało nam 39 ton ekogroszku 
na składzie, węgiel udało się 
sprzedać w całości.

Władze gminy zastanawiają 
się, co zrobić z opałem, którego 
nie chcą kupić mieszkańcy. Jak 
dodaje Artur Gasz, przydałyby 
się „jakieś uregulowania praw-
ne” w tym temacie. 

- Póki co próbujemy ze 
wszystkich sił zachęcić miesz-
kańców do kupna tej pozostałej 
ilości węgla – dodaje wicebur-
mistrz. - Mamy przyobiecane 
kupno jeszcze 9 ton przez jedną 
ze wspólnot mieszkaniowych, 
natomiast co zrobimy z po-
zostałą ilością opału - trudno 
powiedzieć. Pytania „co jeśli 
opał zostanie” padały już w 
grudniu zeszłego roku. Czy bę-
dzie można użyć węgla na jakieś 
potrzeby własne? Czy będzie je 
można sprzedać po jakichś niż-
szych cenach? Póki co nie mam 
pojęcia.

Jednym z pomysłów (za-
proponowanych przez rząd) na 
rozwiązanie problemu ewentu-
alnych nadwyżek węgla zamó-
wionego przez samorządy jest 
wykorzystanie go na potrzeby 
instytucji gminnych. Niemniej 
w ostatniej dekadzie przepro-
wadzono w naszym regionie 
szereg inwestycji związanych z 
wymianą pieców starego typu 
na ekologiczne źródła ciepła w 
takich obiektach. Stąd obawy 
niektórych włodarzy, że węgla 
na składowiskach zostanie 
więcej, niż zakładają władze 
państwowe. Sprawie będziemy 
się przyglądać.

Małgorzata Łyczak, 
Michał Mandola
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Jest inspiracją dla po-
etów, muzyków i mala-
rzy. Dla przyrodników 
i naukowców stanowi 

motywację do odkrywania, 
badania i zgłębiania zawiłości 
świata przyrody ożywionej. 
Rozpoczęła się zarówno kalen-
darzowa, jak i astronomiczna 
wiosna. Przyjrzyjmy się jej do-
kładnie. 

Geofity – małe promyki 
szczęścia

Pierwszymi kwitnącymi 
roślinami są geofity, czyli ro-
śliny, które niekorzystny okres 
wegetacji spędzają w organach 
podziemnych – bulwach, kłą-
czach i cebulach. To właśnie ta 
grupa roślin cieszy nasze, oko 
nawet gdy na zewnątrz tem-
peratury są nadal bliskie zera 
stopni Celsjusza, a w niektó-
rych częściach naszych ogro-
dów i parków wciąż leży śnieg. 
Rośliny te, znane nam jako 
krokusy, przebiśniegi, hiacynty 
czy przylaszczki, radzą sobie w 
najtrudniejszym okresie roku, 
a wszystko po to, by zdążyć 
wydać nasiona, zanim liście 
drzew uniemożliwią im dostęp 
do światła słonecznego. 

Co można zjeść?
Zaraz po wiosennym wybu-

dzeniu, czyli po stanie zimowej 
hibernacji, samica trzmiela 
– królowa wylatuje z gniazda. 
U trzmieli występuje roczny 
cykl życiowy. Do nowego roku 
przeżywa tylko zapłodniona 
założycielka gniazda (zwykle 
występującego w zagłębieniach 
ziemi czy skał). To ona jako 
jedyna przeżywa zimę, wydając 
na wiosnę potomstwo i rozpo-
czynając w ten sposób nowy 
cykl życiowy. Po opuszczeniu 
po raz pierwszy swojego gniaz-
da królowa szuka pożywienia. 
Jej pierwszy wiosenny posiłek 
będzie składał się z pyłków lesz-
czyny, wierzby czy wystającego 
spod śniegu lepiężnika i kroku-
sa, a także nektaru podbiału i 
innych wczesnych gatunków 
roślin. Należy zwrócić uwagę 
na niepokojące w ostatnich la-
tach obserwacje śródzimowych 
okresów ocieplenia. Podczas ta-
kich odwilży trzmiele oraz inne 
gatunki zwierząt wybudzają się 

z zimowego snu. Niestety, ta-
kie ocieplenie stanowi dla nich 
śmiertelne zagrożenie zarów-
no ze względu na powracające 
niskie temperatury, jak i brak 
pożywienia. 

Nie tylko wiosna
Większość wyścigów sam-

ców o samicę lub całe stado, 
czyli okres godowy, rozpoczyna 
się wczesną wiosną. Jednak 
niektóre z nich odbywają się 
jesienią lub zimą. Dzieje się tak 
w przypadku zwierząt z rodziny 
jeleniowatych: jeleni - rykowi-
sko, łosi – bukowisko, danieli 
– bekowisko, które odbywają 
się wraz z nadejściem począt-
ku jesieni. Zjawisko to odbywa 
się także m.in. u dzików jako 
tzw. huczka lub lochanie, u 
których okres ten przypada na 
późną jesień i zimę. Ten typ 
strategii rozrodczej jest cha-
rakterystyczny dla gatunków 
dużych zwierząt, u których cią-
ża stanowi znaczną część roku 
(u jeleni wynosi ona aż 234 
dni, czyli prawie 8 miesięcy, a 
u dzików do 20 tygodni, czyli 
około 4 miesięcy). W tym try-
bie młode rodzą się na wiosnę, 
kiedy dostęp do pokarmu oraz 
jego jakość będą najbardziej ko-
rzystne dla potomstwa. 

Walka o względy samicy
Człowiek w świecie przyro-

dy stanowi wyjątek odnośnie 
atrakcyjnych cech u mężczyzn i 
u kobiet. U człowieka to kobie-
ty oceniane są pod względem 
fizycznych cech wizualnych, 
natomiast u mężczyzn liczą się 
inne cechy, takie jako domina-

cja w grupie, duże umięśnienie 
ciała i wysoki wzrost. U więk-
szości zwierząt to samiec ma 
imponować urodą (ubarwienie 
piór, charakterystyczny kolor 
skóry, piękny śpiew czy po-
kaźnych rozmiarów poroże). 
Samica najczęściej ma szare 
ubarwienie ciała, a samiec musi 
ją zainteresować odmiennym 
zachowaniem czy wyglądem. 
Dymorfizm płciowy, czyli cechy 
odróżniające samice od samców, 
szczególnie uwidaczniają się na 
wiosnę. Jednym z najciekaw-
szych zjawisk obserwowanym 
m.in. w Stobrawskim Parku 
Krajobrazowym jest rechowisko 
żaby moczarowej. Dzięki odpo-
wiednim warunkom wodnym 
odbywa się prawdziwy spektakl 
w wykonaniu samców, które 
na wiosnę przyjmują niebieską 
szatę godową i wydają głośne 
dźwięki. Po przyjęciu pozycji 
kopulacyjnej, zwanej amplek-
susem, zapłodnienie odbywa 
się zewnętrznie – w wodzie. 

Co u ptaków słychać?
U ptaków ciekawym do 

zaobserwowania, a przede 
wszystkim do posłuchania, są 
toki. Mają na celu zwrócenie 
uwagi samicy na umiejętności 
oraz cechy wizualne samca. 
Awifauna śląska opolskiego jest 
szczególnie interesująca pod 
względem gatunkowym. Na 
niektórych obszarach stwierdza 
się występowanie aż 170 gatun-
ków lęgowych, co stanowi oko-
ło 35% całej ornitofauny krajo-
wej. Do najciekawszych zalotów 
należą te inicjonowane przez 
samca zimorodka. W ciągu roku 

zimorodki prowadzą samotny 
tryb życia, a w pary dobierają 
się jesienią, zachowując przy 
tym oddzielne terytoria. Dopie-
ro na wiosnę para łączy swoje 
obszary, samiec nawołuje swoją 
wybrankę, po czym karmi ją. 
Po wyrafinowanych sposobach 
zabiegania o samicę następuje 
spółkowanie. Ptaki to nieliczna 
grupa zwierząt monogamicz-
nych. Ten sposób dobierania się 
w pary jest szczególnie widocz-
ny u łabędzia niemego. Para 
łabędzi dobiera się na jesień, a 
wczesną wiosną obierają swoje 
terytorium. Rolę ochraniarza 
przejmuje samiec, który w 
momencie zagrożenia potrafi 
zaciekle bronić samicy oraz po-
tomstwa. 

Bywają i rozwody
Do częściowo monoga-

micznych gatunków ptaków 
zaliczyć można kosa, u którego 
dymorfizm płciowy jest silnie 
zaznaczony. Samice mają brą-
zowo-szare umaszczenie, pod-
czas gdy samce charakteryzuje 

jednolicie czarny kolor piór, na 
tle których odznacza się poma-
rańczowy dziób. Kosy opusz-
czające rodzinne terytoria na 
zimę są skłonne do rozwodów, 
szczególnie gdy terytorium w 
ubiegłym cyklu rozrodczym 
niedostatecznie się sprawdziło. 
Na wiosnę samotne samce ko-
sów w celu uwiedzenia samicy 
wykonują charakterystyczny 
taniec godowy, polegający na 
skośnych podbiegach, skinie-
niach głowy wraz ze zduszonym 
śpiewem. To samica decyduje o 

możliwości kopulacji i infor-
muje samca o gotowości przez 
podniesienie głowy i ogona. 

Zwykłe – niezwykłe ptaki
Wyjątek od wiosennych 

lęgów stanowią gołębie miej-
skie, których rozmnażanie 
jest możliwe prawie przez cały 
rok, wyłączając najzimniejsze 
okresy. Ten zaprzyjaźniony z 
człowiekiem gatunek opanował 
sposób niedostateczności po-
karmu w różnych porach roku. 
Pisklęta gołębia karmione są 
tzw. ptasim mlekiem, czyli wy-
dzieliną z wola dorosłych osob-
ników. Dzięki temu sposobowi 
żywienia gołębie mogą odbyć aż 
cztery lęgi rocznie.

Przyroda wie najlepiej
Chociaż pogoda na wiosnę 

w strefie umiarkowanej bywa 
nieprzewidywalna i trudna do 
przeżycia, natura poradziła 
sobie najlepiej. Przyroda wy-
tworzyła liczne mechanizmy 
pozwalające na sukces rozrod-
czy. Każde zjawisko jest połą-

czone z innym, a to wszystko 
stanowi spójną całość. Rośliny 
opanowały sposoby na zachęce-
nie zapylaczy do przenoszenia 
pyłku, dla których z kolei kwia-
ty stanowią źródło pokarmu. 
Ptaki szukają na wiosnę miejsca 
do rozrodu, podczas gdy inne 
zwierzęta właśnie karmią już 
młode. A to tylko początek tej 
wspaniałej opowieści. 

Aleksandra Kamińska,  
fot. Artur Kamiński

Pszczoła i knieć błotna, zwana kaczeńcem.

Wiosna, czyli świat budzi się do życia

Podbiał pospolity - pierwszy wiosenny kwiat.
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Leśne przedszkola już 
na dobre wpisały się w 
polski krajobraz eduka-
cyjny. Są to placówki, w 

których dzieci zdobywają nowe 
umiejętności i wiedzę w oparciu 
o poszanowanie otaczającego 
środowiska naturalnego, kultu-
rowego i historycznego. Rów-
nież na Opolszczyźnie przy-
bywa miejsc, w których te 
założenia odgrywają coraz 
większą rolę w pracy z małym 
człowiekiem. 

Idea leśnego przedszkola 
narodziła się kilkadziesiąt lat 
temu w Danii. To miejsca, w 
których dzieci spędzają czas 
niemal wyłącznie na zewnątrz. 
W skali roku jest to 80% czasu. 
Dzieci spacerują, bawią się, uczą 
i poznają świat na zewnątrz w 
deszczu, śniegu i ostrym słońcu, 
a przy okazji czerpią to, co naj-
lepsze w kontakcie z naturą. Do-
rośli opiekunowie nie nadzorują, 
a towarzyszą im w poznawaniu 
świata. Nie ma tam tradycyjnych 
zabawek. Dzieci bawią się tym, 
co znajdą na ziemi lub same 
zbudują. Przedszkola korzystają 
z wiat, szałasów, leśniczówek, 
altan, baraków czy wojskowych 
namiotów. Zdarza się, że przez 
cały dzień dzieci nie wchodzą do 
zamkniętych pomieszczeń.

Od 2016 roku działa Polski 
Instytut Przedszkoli Leśnych, 
który współpracuje z uczelnia-
mi. Wspiera też powstawanie 
nowych tego typu placówek. 
Wypracował on standardy i re-
komendacje, a także opracował 
koncepcję pedagogiczną polskich 
przedszkoli leśnych.

W Łubnianach od 2018 roku 
funkcjonuje leśne przedszkole 

„Bajkowy Las”. Miejsce to znaj-
duje się na obrzeżach miejsco-
wości. Założyła je Katarzyna 
Sowa. „Bajkowy Las” zajmuje po-
wierzchnię 1 hektara sosnowego 
lasku, który został ogrodzony. 
Dzieci mają do dyspozycji m.in. 
altanę z kominkiem, która pełni 
funkcję przedszkolnego budyn-
ku. Na tym terenie znajdują się 
jeszcze namiot z leżankami, sza-
łasy, drewniane domki, trampo-
lina, plac zabaw, kuchnia błotna 
oraz różnego rodzaju konstruk-
cje zręcznościowe, z których 
mogą korzystać uczestnicy zajęć. 
Warto zaznaczyć, że wiele z nich 
zostało wykonanych przez dzieci. 
Pomiędzy drzewami powieszono 
hamaki. Dzieci opiekują się zwie-
rzętami, które tam mieszkają. 
Są to świnki, kozy, króliki czy 
kucyki. Przedszkole ma także 
tzw. bazy. Są to wybrane miejsca 
w terenie, z których korzystają 
leśne przedszkolaki. 

Najwięcej wątpliwości ze 
strony rodziców zawsze wzbudza 
aspekt zdrowotny pobytu w ta-
kiej leśnej placówce, tym bardziej 
że maluchy przez cały dzień są na 
dworze: na śniegu, deszczu czy 
ostrym wietrze. 

- Z naszego doświadczenia 
wynika, że takie warunki hartu-
ją organizmy dzieci – wyjaśnia 
Katarzyna Sowa. - Rzadziej cho-
rują niż ich rówieśnicy, którzy 
spędzają całe dnie w pomieszcze-
niach. Mają lepszą odporność. W 
altanie zimą rozpalamy w komin-
ku. Nasze dzieci potra�ą biegać 
w odzieży termicznej boso po 
śniegu. To nam, dorosłym, wy-
daje się, że jest im zimno. Trzeba 
pamiętać, że one są cały czas w 
ruchu. 

Dzieci poznają zasady bez-
piecznego zachowania się w 
terenie. Warto też zaznaczyć, że 
leśne przedszkola realizują pro-
gram tak jak inne placówki, tyle 
że do tego celu wykorzystywane 
są inne narzędzia czy metodyka. 
Pobyt w takim przedszkolu to dla 
dziecka nauka życia.

- Dzieci, które spędzają dużo 
czasu na świeżym powietrzu, sta-
ją się bardziej kreatywne – mówi 
Katarzyna Sowa. - Same szukają 
rozrywki, wymyślają nowe za-
bawy, odkrywają nowe rośliny i 
zwierzęta. Mają kontakt z naturą 
przez większą część dnia. Tutaj 
uczą się również samodzielności 
oraz pracy w grupie. Mają wpływ 

na to, co się dzieje w przedszko-
lu. Tym samym przekonują się, 
czym jest odpowiedzialność. 
Cały czas się ruszają, co spra-
wia, że znika problem nadwagi i 
otyłości. Maluchy poznają przez 
doświadczenie. Kontakt z naturą 
sprawia, że rozwijają zdolności 
logicznego myślenia, przewidy-
wania konsekwencji i planowa-
nia. To bezcenne umiejętności, 
z których będą korzystać przez 
resztę życia.

Katarzyna Sowa podkreśla, że 
nie umniejsza sensu funkcjono-
wania systemowych przedszkoli. 
Promując ideę wychowywania 
zgodnie z naturą, stara się poka-
zać, że wiele jej elementów moż-

na wprowadzić do działalności 
tych placówek. Dzieci powinny 
mieć jak najwięcej kontaktu z 
otaczającą je przyrodą. Przed-
szkole systemowe też może na-
brać leśnego charakteru. Wystar-
czy, że przedszkolaki będą więcej 
czasu spędzały na świeżym po-
wietrzu, chodziły do lasu, parku 
czy na łąkę. 

Jak się okazuje, na terenie 
powiatu opolskiego funkcjonują 
placówki, w których te idee z 
sukcesem zostały wplecione w 
wychowanie i edukację malu-
chów. Jest to Publiczne Przed-
szkole im. św. Franciszka z Asyżu 
w Naroku oraz jego oddział w 
Żelaznej. 

Przez wiele lat jego dyrektor-
ką była Gizela Przybyła, którą 
zawsze interesowały zagadnienia 
związane z naturą. Szczególnie 
zależało jej na tym, aby dzieciom 
przybliżyć ten świat. Małe, wiej-
skie przedszkole otrzymało Zie-
lony Certy�kat I stopnia, który 
przyznawany jest przez Fundację 
Ośrodka Edukacji Ekologicznej w 
Warszawie. 

Praktycznie od 1993 roku 
realizowano z dziećmi pro-
gram edukacji ekologicznej. W 
jego ramach zagospodarowano 
ogródek. Zbudowano skalniaki, 

ścieżkę zdrowia, japońską bramę 
i wydzielono uprawę ziół. Dzieci 
posadziły mnóstwo roślin egzo-
tycznych, którymi się opiekują 
i poznają ich biologię. Prowa-
dzono też akcję propagowania 
segregacji odpadów. Przedszkole 
jest organizatorem wielu cieka-
wych wydarzeń, takich jak świę-
to pieczonego ziemniaka, święto 
dyni czy dożynki. Odbywają się 
warsztaty, wycieczki w teren czy 
konkursy. 

W przedszkolu w Naroku 
realizowano również wiele pro-
jektów o zasięgu lokalnym, kra-
jowym i międzynarodowym. 

– Skontaktowała się ze mną 
dyrektorka przedszkola w Szwe-

cji - wspomina była dyrektorka 
Gizela Przybyła. - Namówiła 
do przygotowania wspólnego 
przedsięwzięcia. Chodziło w nim 
o wymianę doświadczeń pomię-
dzy placówkami polskimi oraz 
szwedzkimi. Okazało się, że mo-
żemy się od siebie wiele nauczyć, 
tak aby dzieci, które uczęszczają 
do naszych placówek, mogły na 
pobycie w nich jak najwięcej sko-
rzystać. Postanowiliśmy spró-
bować i udało się nam zdobyć 
pieniądze na to przedsięwzięcie. 

Dzięki tej współpracy kadra 
przedszkola z Naroka mogła za-
poznać się z tzw. pedagogiką za-
jęć. W Szwecji dzieci bardzo dużo 
czasu spędzają na zewnątrz. 
Od najmłodszych lat uczone są 
kontaktu z naturalnym środo-
wiskiem na różne sposoby. Jest 
ono także wykorzystywane do 
przekazywania dzieciom wiedzy. 
Drugim obszarem, na którym 
się skupiono, było żywienie ma-
luchów. Bardzo dużo dzieci w 
Polsce ma problem z otyłością. 
Wydarzenia przewidziane w ra-
mach projektu wiązały się więc 
z wprowadzeniem odpowiednich 
nawyków żywieniowych. 

Małgorzata Łyczak, fot. Bajkowy 
Las Łubniany, przedszkole Narok

O przedszkolach,  
które wychowują w zgodzie z naturą

„Bajkowy Las” funkcjonuje w Łubnianach od 2018 roku.

Przedszkole w Naroku od 1993 roku realizuje program edukacji ekologicznej.

Leśne przedszkola to miejsca, w których dzieci spędzają czas 
niemal wyłącznie na zewnątrz.
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Florek Sybilla (Urząd Gminy w 
Walcach) – sms o treści tgk.u.5

Krasowska Ewa (Urząd Gminy 
w Walcach) – sms o treści tgk.u.6

Łubińska Emilia (Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach)- sms o treści 
tgk.u.7

Zarankiewicz Kamila (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach)- sms 
o treści tgk.u.8

Buk Monika (Urząd Miejski w 
Gogolinie)- sms o treści tgk.u.9

Tworkowska Agata (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 
treści tgk.u.10

Marcinek Joanna (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.11

Szymała Piotr (Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie)- sms o 
treści tgk.u.13

Nowotny Laura (Urząd Gminy 
w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.14

Ossowska Izabella (Urząd Gmi-
ny w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.15

Wyślij numer sms:

7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u. (po kropce nr 
kandydata)

lub prześlij kupon z gazety  
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 12.05.2023 r. do godz. 23.59  
(decyduje data stempla pocztowego).

Jak głosować? 

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku  

w powiecie krapkowickim

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy osób wykonujących 
ważne i trudne zadania. 
Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi 
w nich - pracownicy tych 
placówek niejednokrotnie 
starają się, by nieść pomoc 

każdemu z nas, czasem w 
kryzysowych sytuacjach. 
Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powia-
tu krapkowickiego zasłu-
guje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” i oddaj 

głos na swoich faworytów. 
Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez 
naszych czytelników osób 
do tytułu Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku w 
powiecie krapkowickim. 

Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w kolej-
nej edycji plebiscytu na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie 
krapkowickim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy 
urzędnika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach 
na terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Brząkała Joanna (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.1

Mierzwa Tomasz (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.2

Gebauer Małgorzata (ZUS 
Krapkowice) – sms o treści 
tgk.u.3

Kruża Sylwia (Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Walcach) - sms o 
treści tgk.u.4

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Maciej Kunce
ze Strzelec Opolskich

ur. 4 IV 2023 r.
syn Anny i Michała

2655 g, 48 cm

Córka Julii i Mateusza 
Magdziarzów

z Kórnicy
ur. 4 IV 2023 r.
3025 g, 53 cm

Emilia Kunce
ze Strzelec Opolskich

ur. 4 IV 2023 r.
córka Anny i Michała

2585 g, 53 cm

O problemie pisaliśmy 
w wydaniu z 21 marca. 
Przypomnijmy, że zarówno 
domy, jak i podłączone do 
nich szamba znajdują się 
na spadzie. Pochyły teren z 
wąską drogą stanowi barierę 
nie do pokonania dla trady-
cyjnych cystern. Wcześniej 
szambo wywoziło stamtąd 
Komunalne Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe z Gogolina, 
które pod wspomniany ad-
res wysyłało ciągnik. Zakład 
komunalny po 40 latach wy-
konywania usług w ostatnim 
czasie zaprzestał podejmowa-
nia się tego zadania na tere-
nie Krapkowic. Taką decyzję 
prezes zarządu KPW Adam 
Gacka tłumaczył wówczas 
nałożonymi przez krapko-
wicki urząd przepisami w 
stosunku do wszystkich pod-
miotów świadczących tego 
typu usługi. Chcąc uniknąć 
ewentualnych kar z powodu 
niespełnienia wszystkich 
obowiązków, KPW zrezy-
gnowało z dalszego wywozu 
nieczystości. 

Do tematu odniosła się 
zastępczyni naczelnika Wy-
działu Gospodarki Grunta-
mi, Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach 
Anna Sarnowska. 

„W odpowiedzi na arty-
kuł pt.: „Kto nam wywiezie 
szambo?” kilka słów wyja-
śnienia.

Odnosząc się do wy-
powiedzi mieszkanki, z 
której wynika, że umowa na 
opróżnianie szamba z KPW 
Gogolin została rozwiązana 
po wejściu w życie przepisów, 
z których gogoliński usługo-

dawca nie mógł się wywiązać, 
wyjaśniam, że zmiana usta-
wy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach nie 
wprowadziła żadnych zmian 
w odniesieniu do sposobu i 
zakresu dotychczas realizo-
wanych usług. Najważniej-
sze zmiany odnoszą się do 
sprawozdawczości w tym 
zakresie i dotyczą wszystkich 
podmiotów na terenie kraju, 
a nie tylko �rm realizujących 
te usługi na terenie gminy 
Krapkowice.

Szkolenie, o którym 
wspomina Prezes Zarządu 
Komunalnego Przedsiębior-
stwa Wielobranżowego Sp. 
z o.o. pan Adam Gacka, po 
pierwsze nie odbyło się na 
początku tego roku, a pod 
koniec ubiegłego roku. Po 
drugie nie było to szkolenie, a 
spotkanie, którego głównym 
celem było przypomnienie 
podmiotom zajmującym się 
opróżnianiem szamb i trans-
portem nieczystości ciekłych 
o ich obowiązkach określo-
nych w ustawie, tj. m.in. o 
obowiązku zawierania pisem-
nych umów z właścicielami 
nieruchomości. Ponadto wy-
jaśniono cel wprowadzonych 
zmian szczególnie w odnie-
sieniu do znacznie bardziej 
rozbudowanej niż dotychczas 
sprawozdawczości. Nie ulega 
wątpliwości, że z tego tytułu 
podmioty mogą mieć więcej 
pracy, ale jeszcze raz podkre-
ślam, nie jest to „wymysł” 
krapkowickiego magistratu, 
jak przekonuje KPW Gogo-
lin mieszkańców Krapkowic. 
Dodać należy także, że w 
spotkaniu wziął udział jeden 
przedstawiciel �rmy i nie był 
nim pan Prezes Gacka.

Urząd nie narzucił żad-
nych rygorystycznych obo-
wiązków, bo trudno za taki 
uznać obowiązek określony w 
ustawie. Co do przedstawio-
nego przez Prezesa przykła-
du, z którego wynika, że jeśli 
usługa zostanie wykonana za 
60 czy 70 zł, a potem pracow-
nicy magistratu sprawdzą, czy 
zostały spełnione obowiązki i 
w przypadku stwierdzenia 
ewentualnych naruszeń nało-
żą na �rmę karę, to niestety 
mijanie się z prawdą. Pragnę 
przypomnieć, że w sytuacji, 
kiedy podmiot realizujący 
usługę uważa, że jej cena 
powinna być wyższa, może 
w każdej chwili wnioskować 
o zmianę uchwały określają-
cej górne stawki opłat. Do 
tej pory KPW Gogolin Sp. 
z o.o. nie skorzystało z tego 
uprawnienia.

Zdając sobie sprawę z 
problemów, jakie mogą mieć 
mieszkańcy naszej gminy 
odnośnie zawarcia umów na 
opróżnianie zbiorników bez-
odpływowych, biorąc także 
pod uwagę powody, dla któ-
rych KPW Gogolin odmawia 
swoim stałym klientom reali-
zacji usług, czynione są już 
starania, które mają na celu 
zachęcenie innych podmio-
tów odbierających nieczy-
stości ciekłe do świadczenia 
swoich usług na terenie 
gminy Krapkowice. Trzeba 
sobie jednak zdać sprawę 
na ograniczone możliwości 
techniczne i osobowe niewie-
lu �rm na naszym lokalnym 
rynku zajmujących się tego 
typu działalnością”.

(matt)

Mieszkańcy pytają,  
gmina odpowiada

Na łamy „Tygodnika Krapkowickiego” powraca sprawa wywozu szam-
ba z dwóch posesji przy ulicy Parkowej w Krapkowicach. Mieszkańcy 
narzekali na problem ze znalezieniem firmy, która podjęłaby się wy-
wozu nieczystości. Odmowy wykonania takiej usługi przez firmy ase-
nizacyjne spowodowane były utrudnionym dojazdem do zbiorników. 
Do tematu odniosła się Anna Sarnowska z krapkowickiego urzędu.
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To się po prostu należy
Mentalność Polaka jest taka, że mu się wszystko należy i 

to nie tylko w kwestiach socjalnych. Trudno się dziwić. Każdy 
przecież lubi coś dostać od państwa, a zwłaszcza gdy w grę 
wchodzą niemałe sumy. Fajnie jak coś tam „skapnie” z rządo-
wego stołu. Ot co. 

Od wieków Kościół katolicki (choć zapewne nie tylko 
katolicki) posiadał na całym świecie ogromne ilości gruntów. 
Właściwie trudno to wszystko zliczyć. Podobnie było tu, na 
naszych polskich i śląskich ziemiach. Para�e posiadały sporo 
pól, które obrabiali wierni. Ten formowany przez wieki biznes 
społeczno-duchowy kręcił się dobrze. Przecież sam św. Bene-
dykt powiedział – „módl się i pracuj”. No i tak właśnie było 
przez całe stulecia.

Gorsze czasy przyszły po wojnie, gdy do władzy w Polsce 
doszli komuniści. Zmienił się ustrój, który Kościołowi (deli-
katnie mówiąc) nie był przychylny. Dekretami zabierano pa-
ra�om własności ziemskie. Grabieże majątku zaczęły się już w 
1948 roku i trwały do połowy lat 60. Właściwie zabierano nie 
tylko grunty, ale także budynki i działające w nich instytucje 
(szpitale, szkoły, klasztory, internaty, sierocińce, przedszkola 
itp.). Szacuje się, że komuniści odebrali ok. 140 tys. ha grun-
tów. Jakby nie patrzeć – są to ogromne liczby.

Część majątku została zwrócona jeszcze w latach 90. Doko-
pałem się do informacji, iż było to ok. 90 tys. ha. Wciąż jednak 
są para�e, które po upadku komuny nie dostały nic. Niektórzy 
duchowni nadal czekają na sprawiedliwość. I to tę ziemską.

W grę weszła polityka. Niektóre rządy chciały Kościo-
łowi zwrócić wszystko, inne zaś były bardziej powściągliwe 
w swojej hojności. Pewnie temat znowu ruszy, bo przecież 
wielkimi krokami zbliżają się wybory. Takie wyrównywanie 
państwowo-kościelnych niesprawiedliwości to dobry sposób 
na zdobycie głosów. I to wielu.

Właściwie nie mam nic przeciwko, żeby partia rządząca 
zdobywała sobie w ten sposób elektorat. W polityce wszystkie 
chwyty są dozwolone i nie ma w tym nic dziwnego. Mnie już 
nic na tym świecie nie zdziwi. Z drugiej strony Kościołowi 
te grunty się po prostu należą. Pytanie tylko czy Kościół zro-
bi z nich dobry pożytek? Tajemnicą nie jest, że ta duchowa 
instytucja coraz bardziej jest krytykowana. Na jaw wycho-
dzą różnego rodzaju afery i to nie tylko seksualne, ale także 
korupcyjne i majątkowe. Czy zatem przekazywanie gruntów 
Kościołowi w takich czasach nie zadziała trochę jak przysło-
wiowe dolewanie oliwy do ognia? Być może to trochę mija 
się z celem?

Coraz głośniej wśród teologów i innych ekspertów z 
różnych dziedzin pojawia się opinia, iż Kościół w ogóle nie 
powinien posiadać gruntów. Wiele w tej kwestii wyjaśnia na-
wet sama Biblia. Czytamy w niej, że „należy sobie gromadzić 
skarby w niebie”, a nie tu na ziemi. Nie tak dawno na łamach 
„Tygodnika Powszechnego” pojawił się ciekawy artykuł o 
tym, czy w ogóle powinno istnieć państwo Watykan, skoro 
Kościół, zgodnie z przekazem swojej nauki, powinien jedynie 
sprawować władzę duchową, a nie materialną. Wiadomo, 
że funkcjonowanie „państwa zza Spiżowej Bramy” pomaga 
w kwestiach dyplomatycznych. W tym temacie powinni się 
jednak przede wszystkim wypowiedzieć eksperci od stosun-
ków międzynarodowych itp. Mam świadomość, iż dzięki tym 
formalnym rozwiązaniom papież może o�cjalnie wizytować 
inne państwa i spotykać się z ich głowami. Wszystko ma swo-
je plusy i minusy.

Powiem szczerze, że z tym oddawaniem gruntów Ko-
ściołowi mam problem i tak naprawdę nawet nie wiem, jak 
ten cały problem ocenić. Bo w momencie, gdy krytykuję 
wspomniany proces, ktoś mi może zarzucić, że „bronię 
komunistów i ubeków” i Bóg jeden wie, kogo tam jeszcze. 
Antagonizm pomiędzy obrońcami Kościoła a jego przeciw-
nikami jest coraz większy. Doskonale widać to chociażby na 
przykładzie kon�iktu o Jana Pawła II. I co? Wrzawa powstała, 
a o�ary pedo�lii (o które zasadniczo w tym kon�ikcie chodzi) 
dalej cierpią jak cierpiały. Póki co Kościół nadal nieskutecznie 
radzi sobie ze swoją wewnętrzną patologią. Psy szczekają, ka-
rawana jedzie dalej. I po co było to całe społeczne larmo? Nie 
wiem. Widocznie i te wszystkie publiczne awantury Polakom 
się „po prostu należą”. Co jak co, ale kłócić to się kochamy. I 
jak widać nie tylko przy rodzinnym świątecznym stole.
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Życie na krawędzi
Młody Lance nie miał 

łatwego życia. Już poród 
opisywany był jako ciężki. 
Konieczne było cięcie cesar-
skie, co w 1936 roku wiązało 
się ze sporym ryzykiem. Jako 
chłopczyk cierpiał na cho-
roby układu oddechowego. 
Burzliwa relacja rodziców i 
plejada kolejnych ojczymów 
nie dawały mu stabilizacji i 
poczucia bezpieczeństwa. 
Po powrocie z Kanady jego 
pokój zabezpieczany był 
wymyślnymi systemami 
alarmowymi, żartowano, że 
jest „najbezpieczniejszym 
dzieckiem Ameryki”. Na 
domiar wszystkiego mama 
niekoniecznie się nim in-
teresowała. Zajęta swoimi 
sprawami, wychowanie 
powierzyła guwernantkom, 
a następnie szkołom z inter-
natem. Komisja wojskowa 
odprawiła go z kwitkiem 
jako niezdolnego do służby z 
powodu „silnego uszkodze-
nia płuc”. 

Dzięki Igorowi Tro-
ubetzkoy odkrył życiową 
pasję. Ojczym wprowadził 
go w świat egzotycznych po-
jazdów. Już jako nastolatek 
jeździł co roku najnowszy-
mi modelami sportowych 
samochodów. Poprzez to 
zamiłowanie poznał kulto-
wego aktora, Jamesa De-
ana. Razem uczestniczyli w 
wydarzeniach związanych 
ze sportem motorowym w 
całej Kalifornii. 30 września 
1955 roku przyjaciele wypili 
wspólnie kawę w restaura-
cji Blackwells Corner. Po 
spotkaniu Lance wsiadł do 
swojego Mercedesa 300SL, 
a James do swojego Porsche 
550 Spyder. Niespełna pół 
godziny później Dean zgi-
nął w wypadku samocho-
dowym. Po śmierci stał się 
ikoną dla całego pokolenia.

Mniej więcej w tym 
samym czasie Reventlow za-
czął ścigać się na amerykań-
skich torach. Po raz pierwszy 
w wyścigowe szranki stanął 
jeszcze jako dziewiętnasto-
latek. Na płycie lotniska w 
Santa Barbara rywalizował 
wówczas za kierownicą tego 
samego Mercedesa, któ-
rego prowadził feralnego 
wrześniowego popołudnia. 
Kolejne trzy lata to pasmo 
niewielkich sukcesów. 
Wygrał kilka wyścigów na 
torach Stanów Zjednoczo-

nych, jeżdżąc Cooperem 
T39, następnie Cooperem 
T43 oraz zakupionym w 
Europie Maserati 200S. W 
spektakularny sposób rozbił 
ten samochód na torze w 
Snetterton, wyszedł jednak 
z tego wypadku zupełnie bez 
szwanku. Następnie krótko 
ścigał się w Europie, biorąc 
udział w serii zawodów For-
muły 2.

Po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych zdecydo-
wał się w całości poświęcić 
sportom motorowym. W 
kalifornijskim mieście Veni-
ce założył �rmę Reventlow 
Automobiles Inc i postawił 
sobie za cel zbudowanie 
pierwszego w pełni amery-
kańskiego samochodu wy-
ścigowego. Jako głównego 
inżyniera zatrudnił Phila Re-
mingtona. Razem skonstru-
owali bolid o nazwie Scarab. 
Kierowca Chuck Daigh oraz 
sam Lance zasiadali za jego 
kierownicą, w latach 1958 
i 1959 odnosząc sukcesy w 
serii prestiżowych wyścigów. 

W 1958 roku Daigh wygrał 
w spektakularny sposób za-
wody Riverside Internatio-
nal Grand Prix, pokonując 
między innymi Phila Hilla 
z zespołu Ferrari. Po kolej-
nych zwycięstwach przyszedł 
czas na wielki sprawdzian 
– zespół Reventlow Auto-
mobiles został zgłoszony do 
mistrzostw świata w Formu-
le 1 w 1960 roku.

Debiut w cieniu 
tragedii

Zespół złożony z Lance 
i Chucka od początku miał 
problemy ze startami. W 
kalendarzu na 1960 rok 
widniało 10 wyścigów i już 
pierwszy – Grand Prix Ar-
gentyny - został przez zespół 
opuszczony. Drugą imprezą 

mistrzostw było Grand Prix 
Monaco i tym razem obu 
kierowców wystartowało 
w kwali�kacjach. Dla Re-
ventlowa było to szczególne 
miejsce, gdyż właśnie tutaj w 
1948 roku swój największy 
sukces odniósł jego ojczym. 
Rzeczywistość okazała się 
mocno otrzeźwiająca. Na 24 
samochody Scaraby zajęły 
21. i 23. miejsce. Nie pozwo-
liło im to nawet wziąć udzia-
łu we właściwym wyścigu. 
Kolejna runda tamtych 
mistrzostw to Grand Prix 
Holandii. Znów rozczarowa-

nie. 16. i 21. miejsce 
w kwali�kacjach i 
żadem ze Scarabów 
nie wystartował we 
właściwym wyścigu. 

Wreszcie nad-
szedł 19 czerwca 
1960 roku. W 
kwali�kacjach do 
Grand Prix Belgii 
Lance Reventlow 
był co prawda 16., 
a Chuck Daigh 18., 
ale oba bolidy zosta-
ły dopuszczone do 
wyścigu. Na starcie 

byli trzykrotny mistrz świata 
Formuły 1 Jack Brabham, 
legendarny Bruce McLaren, 
późniejszy mistrzowie świata 
Phil Hill, Graham Hill i Ja-
mes Clark czy giganci spor-
tów motorowych Wolfgang 
von Trips i Stirling Moss. A 
obok nich wnuk hrabiego z 
Krapkowic.

Zawody zaczęły się źle. 
Już podczas rozgrzewki z 
trasy wylecieli Mike Taylor 
i Moss Stirling. Stirling zła-
mał obie nogi, co wykluczy-
ło go ze ścigania się na kilka 
miesięcy. Wypadek Taylora 
był na tyle ciężki, że za-
kończył jego karierę. Już na 
pierwszym okrążeniu zgasł 
silnik pojazdu Reventlowa. 
Piętnaście okrążeń później 
posłuszeństwa odmówił Sca-
rab Daigha. Obaj kierowcy 
musieli być w tym momen-

cie strasznie rozczarowani. 
Chwilę później pojawiło się 
jednak na pewno uczucie 
częściowej ulgi. Wyścig stał 
się jednym z najtragiczniej-
szych w historii.

Na dwudziestym okrą-
żeniu samochód Chrisa Bri-
stowa zjechał z trasy, kiedy 
ten walczył o 6. miejsce z 
kierującym Ferrari Willym 
Mairesse. Bristow stracił 
kontrolę nad pojazdem, 
który uderzył w niewy-
soki wał. Kierowca został 
wyrzucony z samochodu i 
wylądował na drucie kol-
czastym, który odciął mu 
głowę. Pięć okrążeń póź-
niej Alan Stacey został ude-
rzony w twarz przez ptaka. 
Jego samochód wypadł z 
toru, przekoziołkował na 
sąsiadujące z nim pole i 
stanął w płomieniach. Kie-
rowca spłonął we wraku. 
To pierwszy wyścig, pod-
czas którego zginęło jedno-
cześnie dwóch kierowców 
Formuły 1. Taka sytuacja 
powtórzyła się dopiero w 
1994 roku, kiedy podczas 
Grand Prix San Marion 
śmierć ponieśli Roland 
Ratzenberger oraz Ayrton 
Senna.

Lance wsiadł za kółko 
jeszcze podczas Grand Prix 
Francji, jednak tylko w se-
sjach rozgrzewkowych. W 
kwali�kacjach miejsca za 
kółkiem ustąpił Richiemu 
Gintherowi. Roszada nie 
pomogła - Scaraby zajęły 
20. i 23. miejsce, znowu nie 
przystępując do właściwego 
ścigania. Ostatnim wyści-
giem sezonu było Grand 
Prix USA. Do rywalizacji na 
torze w Riverside przystąpił 
już tylko Chuck Daigh. Po 
18. miejscu w kwali�kacjach 
zajął 10. miejsce w wyścigu. 
To jedyny przypadek, kiedy 
samochodowi z zespołu Re-
ventlow Automobiles udało 
się ukończyć zawody. Nie 
uratowało to jednak całko-

wicie nieudanego sezonu, 
który pozostał jedynym dla 
Lance’a na tym poziomie. 
Dwa lata później zespół wy-
ścigowy został rozwiązany, a 
�rma sprzedana.

Playboy
W wieku 21 lat zaofero-

wano mu wybór pomiędzy 
amerykańskim, brytyjskim 
oraz duńskim obywatel-
stwem. Wybrał amerykań-
skie, mówiąc: „Zastana-
wiałem się nad tym całe 20 
sekund”. Od tego czasu 
występował też wyłącznie 
pod nazwiskiem Reventlow, 
które brzmiało najbardziej 
anglosasko z serii jego rodo-
wej tytulatury.

Po tym, czego nauczył 
się w rodzinnym domu, 
Lance miał niewielkie szanse 
na ustatkowanie się. Życie 
miało być dla niego do-
skonałą zabawą, a kolejne 
związki trwać tak długo, jak 
dostarczały przyjemności. W 
latach 50. dziennikarz Wal-

ter Winchell napisał o obiet-
nicy Barbary Hutton, że ta 
przekaże swojemu synowi 
5 milionów dolarów, kiedy 
ten tylko stanie przed ślub-
nym ołtarzem. Zapytany o 
to Lance miał odpowiedzieć 
swojej ówczesnej dziewczy-
nie, że dla takich pieniędzy 
może zrobić bardzo dużo, ale 
małżeństwo wykracza poza 
jego granice poświęcenia.

Pomimo rozrywkowe-
go stylu życia Reventlow 
ostatecznie zdecydował się 
na ślub. Jego pierwszą żoną 
została aktorka Jill St. John. 
Ta gwiazda Hollywood 
wystąpiła w kilkudziesięciu 
�lmach i serialach. Naj-
większą sławę przyniosła jej 

rola dziewczyny Bonda w 
�lmie „Diamenty są wiecz-
ne”, gdzie wystąpiła u boku 
Seana Connery’ego. Lance 
był jej drugim mężem. Ich 
szczęście nie trwało długo, 
Jill skarżyła się na „eks-
tremalne okrucieństwo” 
męża i zmuszanie jej do 
uczestnictwa w „jego nie-
bezpiecznych sportach”. 
Od października 1962 roku 
pozostawali w separacji, rok 
później rozwiedli się.

Reventlow pozostał w 
stanie bezżennym przez rok. 
W listopadzie 1964 roku 
poślubił Cheryl Holdridge. 
Wesele było huczną impre-
zą, w której uczestniczyło 
600 osób, w tym najbardziej 
znani amerykańscy aktorzy. 
Cheryl również była aktor-
ką, choć głównie serialową, 
nieco mniej rozpoznawalną 
niż Jill. Najbardziej znana 
była z uczestnictwa w ory-
ginalnej obsadzie „Klubu 
Myszki Miki”.

Smutny epilog
Lance nie stronił 

od rozrywek, które 
dostarczały mnóstwo 
adrenaliny. Posiadał 
licencję pilota, wylatał 
w swoim życiu kilka 
tysięcy godzin. 24 
czerwca 1974 roku 
wsiadł jednak na po-
kład awionetki Ces-
sna 206 jako pasażer. 
Wraz z dwoma innymi 
osobami chciał się z 
góry bardzo dobrze 
przyjrzeć nieruchomo-
ściom, jakie planował 
kupić w okolicach 
Aspen. Samolotem 

kierował 27-letni student, 
który za sterami spędził 
wcześniej jedynie 39 go-
dzin. Popełnił błąd, skręca-
jąc w ślepy kanion, tam pró-
bując zawrócić, przeciągnął 
maszynę. Ta straciła całą siłę 
nośną i uderzyła w ziemię. 
Wszyscy ponieśli śmierć na 
miejscu.

Dziedzic fortuny Wool-
worthów i potomek krapko-
wickich Haugwitzów zginął 
bezdzietnie, nie doczekał 
nawet 36 lat. Jego prochy 
spoczywają w Mauzoleum 
Rodowym Woolworthów 
na cmentarzu Woodlawn w 
nowojorskim Bronksie.

Łukasz Malkusz, 
zdjęcia na licencji Public 

Domain z portali Wikipedia.
com, familisearch.org oraz 

f1forgottendrivers.com.

HISTORIA LOKALNA

Milioner, rajdowiec, playboy.  
Życie i śmierć Lance’a Reventlowa (cz. 2)

Lance podczas Grand Prix Monaco w 1960 roku, w 
samochodzie z lewej.

Jill St. John, pierwsza 
żona Lance’a.

Zdjęcie ze ślubu Lan-
ce’a z Cheryl Holdridge.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

ODRZAŃSKIE  
TARASY

• Komfortowe Aparta-
menty z widokiem na 
Odrę Mieszkania od 34 m² 
do 78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Wkrótce zakończe-
nie budowy! Więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES dwu-
kondygnacyjne mieszka-
nia z ogródkami, o po-
wierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie II 
kwartał 2023r. Więcej in-
formacji  https://www.mo-
dernhomes.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów-nowe mieszkania 

w budynku wielorodzin-
nym, o powierzchni od 40 
m² do 45 m², dwupokojo-
we z balkonem/tarasem, 
piwnicą i miejscem posto-
jowym. BUDOWY ROZPO-
CZĘTE!

DO WYNAJECIA:
• Krapkowice, 25 m², ka-
walerka, III piętro, umeblo-
wane ze sprzętem AGD- 
odstępne 1.100 zł +media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13773)

SPRZEDAŻ:
• Wróblin (Głogówek) 
- 57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodarcze, 
159 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14902)

• Krapkowice – Otmęt – 
2pkł,  44 m², I piętro, bal-
kon, piwnica, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14754)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, więcej 

na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14898)

• Krapkowice, 60 m², 3pkł, 
II piętro, balkon, strych, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14919)

• Krapkowice, 59 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14070)

• Krapkowice, 57m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, miejsce 
postojowe pod blokiem, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

DOMY
• Żywocice, jednorodzin-
ny, 144m², działka 6 a, 320 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Zdzieszowice, jedno-
rodzinny, 148m², działka 
11 a, 479 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14421)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 629 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 
a, media w granicy, 119 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14624)

• Chorula, budowlana, 
27,52 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 662 083 283 (14346)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w granicy, 
193 500 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14909)

• Krapkowice, budowla-
na, 9,31 a, media w granicy, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14679)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)
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O wygranej gliwiczan prze-
sądziły pojedynki deblowe, 
bo w grach singlowych jedni i 
drudzy punktowali czterokrot-
nie. W ekipie miejscowych 
nie do zatrzymania był Łukasz 
Strof. Zawodnik KTS-u do 
zera ograł Patryka Jędrzejaka i 
Michała Wodniaka, by potem 
obu żywociczan „odprawić z 
kwitkiem” w grze podwójnej 
u boku z Romanem Wiżą. 
Wspomniane deblowe starcie 

było najciekawszym i najbar-
dziej dramatycznym poje-
dynkiem całego meczu. Losy 
każdego z czterech rozegranych 
setów ważyły się do samego 
końca i w każdym przewaga 
zwycięzców wynosiła zaledwie 
dwa „oczka”. Pierwszą partię 
12-10 na swoje konto zapisali 
tenisiści KTS-u, ale w odpo-
wiedzi w secie numer dwa 
identyczny rezultat padł na 
korzyść przyjezdnych. Dwie 

kolejne rozgrywki po swojej 
myśli rozegrali gliwiczanie i 
po triumfach do 11 i 9 mogli 
przyjmować gratulacje. Bez 
strat zakończył swoje mecze 
singlowe Błażej Szczepanek, 
który 3-0 pokonał Wiżę oraz 
3-1 Krzysztofa Piwowarskiego. 
Ten ostatni na „dzień dobry” 
mocno „poturbował” naszego 
gracza, pozwalając mu na ugra-
nie zaledwie trzech punktów. 
To tylko pobudziło Szczepan-

ka, który w drugim podejściu 
zrewanżował się konkurento-
wi, oddając cztery punkciki, a 
potem dwukrotnie wygrał do 
7, kończąc ten pojedynek. W 
takich samych rozmiarach lep-
szym od Piotra Zemły okazał 
się Patryk Jędrzejak. Pingpon-
gista Chespy wypracował sobie 
dwupunktową przewagę (11-3 
i 12-10), a na wygraną rywala 
w trzecim secie odpowiedział 
tym samym w czwartym i 
dopisał punkt swojej drużynie. 
Ostatnią zdobycz dla naszego 
zespołu zanotował Wojciech 
Tobiasz, zwyciężając 3-2 
Wiżę. W deblu para Tobiasz/
Wodniak okazała się słabsza 
od Zemły i Piwowarskiego i to 

KTS IV Gliwice zgarnął pełną 
pulę. 

W następnej kolejce 
Chespa we własnej sali po-
dejmie gliwicką „trójkę”, a 
mecz ten wyznaczono na 14 
kwietnia na godz. 19.00.

Protokół:

KTS IV Gliwice - 
Chespa Żywocice 6-4

Strof - Jędrzejak 3:0 (11:6, 12:10, 
11:6)

Zemła - Wodniak 3:0 (11:8, 
11:1, 11:6)

Strof - Wodniak 3:0 (11:4, 11:8, 
12:10)

Zemła - Jędrzejak 1:3 (3:11, 
10:12, 11:5, 9:11)

Stefanów - Tobiasz 3:2 (5:11, 
11:5, 11:8, 9:11, 11:9)

Wiża - Szczepanek 0:3 (9:11, 
4:11, 10:12)

Piwowarski - Szczepanek 1:3 
(11:3, 4:11, 7:11, 7:11)

Wiża - Tobiasz 2:3 (11:4, 3:11, 
11:5, 5:11, 9:11)

Strof/Wiża - Wodniak/Jędrzejak 
3:1 (12:10, 10:12, 13:11, 11:9)

Zemła/Piwowarski - Tobiasz/
Szczepanek 3:1 (8:11, 13:11, 
11:7, 11:7)

TABELA
1. Pszczyna  19  38  153:37
2. Węgierska Górka  19  34  135:55
3. MKS II Czechowice 19  28  122:68
4. AKS Mikołów  19  24  107:83
5. Odra Kąty Op.  20  23  110:90
6. Feniks Pyskowice  19  22  105:85
7. Chespa Żywocice  18  11  76:104
8. KTS IV Gliwice  17  11  68:102
9. GUKS Byczyna  16  10  57:103
10. KTS III Gliwice  16  8  62:98
11. Łaziska Górne  15  7  54:96
12. ISMe Zakrzów  19  0  31:159

(raul)

Do Czech trenerski 
duet Lucjan Ziemba/
Rafał Tarczyński zabrał 
kilkunastu zawodników. 
Z tego grona najlepiej po-
szło Julii Szulińskiej, Mai 
Jurgielewicz, Wiktorowi 
Rostowskiemu i Kacprowi 
Scheibelowi, którzy stanęli 
na najwyższym stopniu po-
dium. „Piętro niżej” uloko-

wali się Kaja Karczewska, 
Emilian Scheibel oraz Bar-
tłomiej Szuliński. Powody 
do radości mieli też Dawid 
Woźnica i Marta Scheibel, 
którzy wywalczyli brązowe 
medale. W klasy�kacji dru-
żynowej zwyciężył klub z 
Jablonkova, wyprzedzając 
ZKS Gogolin i Lokomotiv 
Krnov.

Na Śląsk pod opieką 
trenera Mirosława Jurczy-
szyna pojechała z kolei 
sześcioosobowa „załoga” 
ZKS-u zgłoszona do tur-
nieju dzieci i kadetów o 
puchar prezydenta Dąbro-
wy Górniczej. Jedyny me-
dal, jaki udało się zdobyć 
przedstawicielom klubu z 
miasta Karlika i Karolinki 

w zawodach o międzynaro-
dowej obsadzie, przypadł 
Zuzannie Podgórskiej, któ-
ra zwyciężyła w kategorii 
50 kg. Tuż za podium zna-
leźli się Dawid Kopeć (kat. 
80 kg), Sara Hulina (42 
kg), Kamila Janoszka (34 
kg) i Justyna Jaworska (54 
kg), a na piątym miejscu w 

kat. 42 kg sklasy�kowano 
Marharitę Kulak. 

(raul)

Obecny sezon Victoria 
rozpoczęła źle, bo jesie-
nią w trzech spotkaniach 
o ligowe punkty zaliczyła 
dwie wysokie porażki (2-6 
z Orłem II Źlinice i 1-4 z 
Groszmalem) i remis (1-1 
ze Stalą Zawadzkie). Wiosną 
start ekipy spod Zdzieszowic 
wypadł znacznie bardziej 
okazale, bo w pojedynkach 
rewanżowych podopieczni 
trenera Kamila Jakubczaka 
rozbili 4-0 „dwójkę” Orła i 
3-0 opolan. Potem przyszedł 
czas na mecz z liderem w 
Zawadzkiem. Zdecydowa-
nym faworytem była Stal, 
ale po godzinie gry to goście 
sensacyjnie prowadzili 2-0 
po tra�eniach z pierwszej 
połowy Daniela Olechno-
wicza i Artema Filonenki. 
W końcówce wszystko się 
jednak posypało. Miejscowi 
nie dość że odrobili stra-
ty, to w ostatniej minucie 
strzelili bramkę na wagę 
zwycięstwa, dopisując sobie 
komplet punktów. Victorii 

nie wyszedł także primaapri-
lisowy występ przed własną 
publicznością z Odrą Kąty 
Opolskie. Niżej notowany 
przeciwnik jeszcze przed 
przerwą objął prowadzenie 
za sprawą Tomasza Zazuli 
i choć po zmianie stron ra-
chunki wyrównał Damian 
Pandel, do końca spotkania 
do siatki tra�ali już tylko 
goście, wykorzystując dwa 
szybkie kontrataki. Po jed-
nym z nich na 2-1 poprawił 
Zazula, a „pieczęć” nad wy-
jazdowym triumfem Odry w 
88. minucie postawił Piotr 
Reinert. 

– Okres przygotowawczy 
przepracowaliśmy solidnie 
i rundę wiosenną rozpo-
częliśmy zgodnie z planem 
– mówił grający trener Vic-
torii Żyrowa Kamil Jakub-
czak. - W Zawadzkiem na 
własne życzenie oddaliśmy 
zwycięstwo rywalom, w spo-
sób bezmyślny otrzymując 
czerwoną kartkę jeszcze w 
pierwszej połowie. Z kolei 

w ostatnim meczu z Kątami 
Opolskimi zmagaliśmy się 
z problemami kadrowymi, 
ale to nie tłumaczy bardzo 
słabej gry z naszej strony. 
Spadek nam nie grozi, awans 
również, więc trudno o inny 
cel sportowy niż zwycięstwa 
w kolejnych spotkaniach. Z 
myślą już o nowym sezonie 
staramy się konsekwentnie 
realizować nasze założenia 
i doskonalić grę. Nie nasta-
wiamy się bardziej lub mniej 
na konkretnych rywali, a do 

każdego meczu podchodzi-
my tak samo pod względem 
mentalnym.

Jeszcze przed startem ligi 
jego podopieczni dosyć nie-
spodziewanie przegrali 1-2 
w ćwierć�nale terytorialnego 
Pucharu Polski z grającym 
szczebel niżej LZS-em II 
Walce Kromołów. 

– To była wpadka z na-
szej strony, bo chcieliśmy za-
grać w �nale tych rozgrywek 
na szczeblu terytorialnym. 
W tym meczu sprawdzali-
śmy kilku zawodników na 
nowych pozycjach i choć 
rywal na co dzień gra jedną 
klasę rozgrywkową niżej, 
postawił nam twarde warun-
ki, zasłużenie awansując do 
kolejnej rundy – podkreślał 
Jakubczak.

W najbliższej kolejce (16 
kwietnia godz. 16.30) Vic-
toria Żyrowa zagra o ligowe 
punkty na wyjeździe z zespo-
łem Unii Raszowa Daniec. 
W pierwszym pojedynku 

między tymi drużynami wy-
grała Unia 2-1.

KLASA A - GRUPA 5

WYNIKI MECZÓW VIC-
TORII ŻYROWA:
ORZEŁ II ŹLINICE - VIC-
TORIA ŻYROWA 6:2
GROSZMAL OPOLE - 
VICTORIA ŻYROWA 4:1
ORZEŁ II ŹLINICE - VIC-
TORIA ŻYROWA 6:2
ODRA KĄTY OPOLSKIE 
- VICTORIA ŻYROWA 1:2
VICTORIA ŻYROWA 
- UNIA RASZOWA DA-
NIEC 1:2
PIOMAR TARNÓW-
-PRZYWORY - VICTO-
RIA ŻYROWA 2:3
VICTORIA ŻYROWA - 
RZEMIOSŁO DZIEWKO-
WICE 5:3
JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
- VICTORIA ŻYROWA 2:2
VICTORIA ŻYROWA - 
STANISZCZE WIELKIE 
3:0

RUDATOM KĘPA - VIC-
TORIA ŻYROWA 1:0
VICTORIA ŻYROWA - 
BŁĘKITNI JARYSZÓW 
1:2
UNION II UJAZD - VIC-
TORIA ŻYROWA 1:4
VICTORIA ŻYROWA – 
SŁAWICE 5:0
VICTORIA ŻYROWA - 
ORZEŁ II ŹLINICE 4:0
VICTORIA ŻYROWA - 
GROSZMAL OPOLE 3:0
STAL ZAWADZKIE - VIC-
TORIA ŻYROWA 3:2
VICTORIA ŻYROWA - 
ODRA KĄTY OPOLSKIE 
1:3
TABELA
1.STAL ZAWADZKIE 17 47 79:14
2.RUDATOM KĘPA  17 40 55:16
3.BŁĘKITNI JARYSZÓW 17 33 51:36
4.PIOMAR 17 30 49:41
5.RZEMIOSŁO 17 28 38:36
6.VICTORIA ŻYROWA 17 26 41:32
7.ORZEŁ II ŹLINICE 17 25 41:41
8.GROSZMAL OPOLE 17 24 34:36
9.RASZOWA DANIEC 17 23 29:36
10.ODRA KĄTY OP. 17 22 27:42
11.JEDNOŚĆ ROZMIERKA 17 20 37:42
12. SŁAWICE 17 14 28:56
13.STANISZCZE W. 17 4 23:75
14.UNION II UJAZD 17 11 23:52

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Spadek i awans im nie grozi
Świetnie w rundę rewanżową weszli piłkarze żyrowskiej Victorii, którzy dwa pierwsze mecze wygrali do zera. Później przyszły dwa słabsze 
występy, efektem czego nasz zespół nie sięgnął po żadną zdobycz punktową.

Drużyna Kamila Jakubcza-
ka skupia się teraz na każ-
dym następnym meczu.

Gogolińskie zapaśniczki zebrały cenne doświadcze-
nie na jednym z marcowych turniejów.

Zapasy

Zaliczyli dwa turnieje
Grupa gogolińskich zapaśników spędziła dwa dni u naszych sąsiadów zza południowej granicy. 
W czeskim Jablonkovie rywalizowała w turnieju z okazji otwarcia nowej hali, przywożąc z tej 
imprezy 9 medali. 

Tenis stołowy – II liga mężczyzn

O włos od remisu
Niewiele zabrakło Chespie, by urwać punkt „czwórce” gliwickiego KTS-
-u. Pełniący rolę gospodarza gliwiczanie wygrali minimalnie, rewanżując 
się za porażkę w pierwszej rundzie rozgrywek w Żywocicach. Najlepiej 
punktującym zawodnikiem w drużynie gości był Błażej Szczepanek.
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